
Budowa
nowej kopalni
rud żelaza

KIELCE (PAP). W Staro­
polskim zagłębiu górniczym 
w rejonie Starachowic po­
stępuje budowa nowej ko­
palni rud żelaza „Henry k- 
Szyby“.

Kopalnia ma być oddana 
do eksploatacji w III kwar­
tale br., dostarczy ona do 
końca bież. roku ok. 5 tys. 
ton rudy syderytowej. Peł­
na jej zdolność wydobywcza 
po całkowitym zakończeniu 
budowy wynosić będzie ok. 
150 tys. ton rudy rocznie.

Wysokie odznaczenia
pońslwews

WARSZAWA (PAP). W 
związku z 50 rocznicą uro­
dzin, za zasługi w pracy po­
litycznej i społecznej — Ra­
da Państwa nadlała order 
„Sztandar Pracy“ I klasy 
Ryszardowi Strzeleckiemu — 
ministrowi kolęd oraz Bole­
sławowi. Bcndkowi — dzia­
łaczowi politycznemu.

ulicach miast
nkniq sit; patrole
Wojskowej
Służby
Wewnętrznej

WARSZAWA (PAP). Z 
dniem 1 lutego 1957 r. na 
ulicach miast-w całej Polsce 
ukażą się patrole Wojskowej 
Służby Wewnętrznej. Patro­
le te spełniać będą wobec 
wojskowych podobne obo­
wiązki, jakie spełnia milicja 
wobec ludności cywilnej.

Mundury oficerów i żołnierzy 
Wojskowej Służby Wewnętrznej 
różnić się będą od innych rnun 
durów wojskowych białymi pat 
kami z oznakami WSW i bia­
łymi otokami na czapkach. Żol 
nierze i oficerowie WSW peł­
niący służbę patrolową, nosić 
będą białe pasy, oficerowie — 
srebrne sznury, żołnierze zaś — 
sznury koloru khaki.

Wojskowa Służba Wew­
nętrzna powołana została do 
życia niedawno rozkazem 
ministra obrony narodowej.

Chociaż zadaniem Wojsko 
wej Służby Wewnętrznej bę 
dzie pełnienie służby porząd 
kowej w stosunku do woj­
skowych, jednak WSW bę­
dzie ściśle współpracować z 
milicją. Patrole WSW będą 
miały obowiązek ingerowa­
nia również w wypadkach 
np. awantur czy bijatyk 
wzniecanych przez osoby cy­
wilne,

nuklart 78.097
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.Pływaj szczęśliwie po morzach i oceanach świata'

Czwarty „10-tysięcznik”
opuścił pochylnię 
Stoczni Gdańskiej

M/s „Kapitan Kosko“ opuścił już pochylnię i kołysze 
się majestatycznie na wodzie kanału. Wkrótce holo­

wniki powiodą go do nabrzeża wyposażeniotcego.

Wczoraj ukoronowany zo­
stał 5-miesięczny trud bry­
gad monterskich mistrza Sta 
rnszkiewieża i spawaczy mi

lak podróżuje 
król 
Arabii Saudyjskiej

NOWY JORK (PAP). Król A- 
rabil Saudyjskiej Ibn Saud, 
który wraz z 70-osobową świtą 
przybył do Nowego Jorku na 
pokładzie statku „Constitution”, 
rozdał po drodze 20.000 dolarów 
napiwków.

Hojny monarcha szafował na 
prawo i lewo napiwkami w 
granicach 100 — 400 dolarów, a 
kapitanowi okrętu ofiarował 
złoty zegarek.

Na statku urządzono z prze­
pychem salę tronową, w któ­
rej zainstalowano ogromny kom 
pas, by jego królewska mość 
mógł codziennie rano zanosić 
modły do Allaha zwracając się 
dokładnie w kierunku wschod­
nim.

Na wspaniałym przyjęciu wy­
danym na statku przez władcę 
Arabii Saudyjskiej obecnych 
było 1.700 osób.

strza Rożniaka, a do kroni­
ki sukcesów Stoczni Gdań 
skiej przybyła nowa karta: 
spłynął na wodę czwarty 
„10-tysięcznik”.

O wyznaczonej porze po­
chylnię A-2 otoczył wieloty­
sięczny tłum ludzi. Wśród 
kombinezonów i „watówek” 
stoczniowców widać barwne 
chustki i szaliki przybyłych

na tę uroczystość ich żon. 
Granatowe kurtki uczniów 
Szkoły Morskiej pomieszały 
się z zielenią mundurów 
żołnierzy z Batalionu Ka­
szubskiego.

Wysoko ponad głowami 
piętrzy się stalowy masyw 
kadłuba wielkiego statku. 
Szczyt jego dziobu wieńczy 
białoczerwona draperia z go 
dłem państwowym. Na bur­
tach widnieje nazwa statku 
„KAPITAN KOSKO”.

Lecz oto i matka chrzest­
na nowej jednostki. Wraz ze 
swą matką, w asyście stocz­
niowców dr Jadwiga Titz - 
Kosko wchodzi na zaimpro­
wizowaną trybunę „dźwiga­
jąc” imponujący bukiet bia­
ło - czerwonych goździków. 
Równocześnie miejsca na 
trybunie zajmują honorowi 
goście. Jest wśród nich kon 
su] generalny ZSRR Nikołaj 
Tałyzin, są przedstawiciele 
9 Dokończenie na itr. 2

Projekt produkcji
mikrosamechitfiw

W związku z ukazaniem się 
w prasie, szczególnie prowincjo 
nalnej, szeregu notatek i arty­
kułów mówiących o tym, iż 
przemysł maszynowy podejmu­
je produkcję samochodów tynu 
„Goggomobil”, MINISTERSTWO 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 
KOMUNIKUJE:

— Przemysł maszynowy nie 
podejmuje produkcji samocho­
dów typu „Goggomobil”. W 
końcu 1956 roku zakłady podle­
gle resortowi przemysłu maszy­
nowego zastanawiały się nad 
zakupieniem licencji na wymię 
nioną produkcję, lecz ze wzglę 
du na wysoki koszt i brak de­
wiz licencji tej nie zakupiono. 
Natomiast zakłady opracowują 
1 mają uruchomić — w oparciu 
o własną konstrukcję — produk 
cję mikrosamochodów.

Lugrotrawlery
otrzymują silniki
z NRF

Stocznia Północna w Gdań 
sku otrzymała z zachodnio- 
niemieckiej firmy „Mak“ 
pierwszy z serii zamówio­
nych 4 sztuk silnik do jedno 
stek rybackich typu „Tugro- 
trawler“. Nowy silnik po­
siada maksymalną moc 450 
KM i dostarczony jest z kom 
pletem linii wału i śruby na 
pędowej.

Zastosowanie do lugrotra- 
wlerów silnika o większej 
mocy (dotychczasowe silni­
ki mają 300 KM) wpłynie 
wydatnie na zwiększenie za 
sięgu połowów.

mamma n

BRAK nam samochodów. I maszyn górniczych. 
I zboża. I surowców. Dla budowy statków, wa­
gonów i diomów.

Kiedy sprawa koegzystencji staje się dla nas real­
nym i poważnie traktowanym problemem, a handel 
— jeśli jest tylko handlem, a nie polityką — może 
i musi nam wiele trudności złagodzić i usunąć, coraz 
wyraźniejsze stają się widoki na konkretne zaspoko­
jenie najbardziej podstawowych dla naszego życia po­
trzeb. Coraz więcej znajduje się w święcie kupców, 
którzy'chcą nam sprzedać potrzebne artykuły, towa­
ry i surowce.

pisaliśmy niedawno o wizycie p. Courtneya, przed­
stawiciela wielkiego brytyjskiego koncernu pizemy- 
słu maszynowego. Oferował en nam maszyny i urzą­
dzenia okrętowe, wyposażenie elektryczne dla prze­
mysłu, w imieniu swego koncernu gotów był _zapro­
ponować Polsce umowę na diostawę poważnej ilości 
małe]itrażcwych samochodów wraz z warsztatami na­
prę wczymi.

Piękne perspektywy, prawda? Od razu serce ży­
wnej bije, tylko... tylko kiedy angielski kupiec zapy 
tał rozmówców, czym będziemy za te towary mogli 
zapłacić — zapanowało surowe milczenie. Bo ciągle 
źle jest z naszym eksportem, który dopiero_ zaczyna 
się rozkręcać, a władze stwarzają warunki do jego 
rozwoju. ,, _ ,

Ale p Courtney podsunął main możliwość zapłaty: 
Anglia chętnie zakupi w Polsce wędzonego łososia 
i certę w konserwie. Artykuły te są w Anglii bardzo 
poszukiwane i można za nie uzyskać dobrą cenę. An­
glia gotowa jest zakupić tej ryby za jeden milion 
funtów.

Milion funtów — to suma bardzo poważna, mogąca 
zaważyć na naszym bilansie płatniczym z Anglią. Mi­
lton funtów za łososia, którego dotąd sprzed nosa wy­
ławiali nam Duńczycy, Niemcy i Szwedzi! Certę też 
mamy w dość dużej ilości na Zalewie Szczecińskim 
przeszkód więc dla eksportu łososia i certy w zasa 
dzie nie ma.

Chodzi jedynie o to, byśmy tu, na wybrzeżu, cab 
swój wysiłek skupili na wyzyskaniu tych możliwość 
zdobycia dewiz. Łosoś to dewiza —■ funt i dolar. A z; 
funty i dolary można wiele kupić na święcie.

Kto wie — może nasze certy i łososie zamienią sio 
w małolitrażowe samochody? Zależy to tylko od nas.

A. Męclewski

Matką chrzestną czwartego „lO-tysięcznika“ jest zna 
na i ceniona na Wybrzeżu dr Jadwiga Titz-Koslco. 
Widzimy ją na zdjęciu podczas rozmowy z posłem 
do Sejmu inż. Zygmuntem Kucharkiem (w środku) 
i kierownikiem wydziału K-2 Bernardem Rakowskim 
na chwile przed wodowaniem.

Fot. J, Ferster

Nowa próba
odrodzenia w Egipcie 
porządków kolonialnych
Z dyskusji 
w Zgromadzeniu
Narodów Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). Prze 
mawiając na posiedzeniu ple 
narnyrn Zgromadzenia Ogól 
nego NZ przedstawiciel Izra­
ela Eban stwierdził ponow­
nie, że jego rząd nie zamie­
rza wycofać swych wojsk ze 
strefy Gazy i z terytorium 
nad Zatoką Akaba, bez u- 
przedniego wykonania przez 
Organizację Narodów Zjed­
noczonych „określonych wa­
runków" i udzielenia Izra­
elowi „gwarancji“.

Faktycznie Izrael nalega, 
a,by pozbawić Egipt dwóch 
ważnych dla niego rejonów

ffiin* KuryBuk 
udał się do ZSRR

WARSZAWA (PAP). 30 
hm. udiał się do Związku Ra 
dzieckiego minister kultury 
i sztuki Karol Kuryluk.

Celem wyjazdu jest podpi 
sanie planu realizacji umo­
wy o współpracy kultural­
nej między Polską a ZSRR 
na rok 1957,

pod pozorem ich umiędzyna­
rodowienia lub okupacji 
przez „specjalne wojska 
ONZ“.

Przedstawiciel USA Lod­
ge w istocie całkowicie po­
parł stanowisko Izraela 
„Stany Zjednoczone uważa­
ją — oświadczył on — że 
Izrael powinien niezwłocz­
nie wycofać swe wojska. Na 
tychmiast potem w ślad za 
wycofującymi się wojskami 
Izraela powinny przybyć spe 
cjalne wojska ONZ...“

Delegat radziecki Kuźnie- 
cow stwierdził w dyskusji, 
że mamy obecnie do czynie­
nia z nowym planem miesza 
nia się w wewnętrzne spra­
wy Egiptu, z nowymi pró­
bami odrodzenia w Egipcie i 
innych krajach Bliskiego i 
Środkowego Wschodu daw­
nych porządków kolonial­
nych, odrzuconych przez na­
rody, jakkolwiek plan ten 
realizowany jest obecnie pod 
innym szyldem.

Kuźniecow wypowiedział 
się za odrzuceniem jakich­
kolwiek warunków wysuwa 
nych przez Izrael, gdyż zgo­
dzenie się na takie warun­
ki byłoby premiowaniem 
agresora za jego napad na 
Egipt I zachętą dlo nowych 
ataków.

Naród nas
— oświadczył
Katizr
na plenum 
węgierskich 
zwiqzkow 
zawodowych

BUDAPESZT (PAP). Pra­
sa budapeszteńska opubliko 

I wała przemówienie przewód 
niczącego Węgierskiego Re­

wolucyjnego Rządu Robotni­
czo-Chłopskiego, Kadara wy 
głoszone na X plenum związ 
ków zawodowych.

Gdy rozpoczęliśmy walkę 
o likwidację kontrrewolucji 
powiedział Kadar — niejed­
nokrotnie dochodziło do starć 
z takimi organizacjami i gru 
parni, które z nazwy były 
instytucjami robotniczymi, 
lecz ich cele niewątpliwie 
służyły kontrrewolucji. Nie 
mogę stwierdzić, że wszyscy 
członkowie Budapeszteń­
skiej Centralnej Rady Ro­
botniczej byli zdrajcami kia 
sy robotniczej, lecz czyny 
tej organizacji służyły ce­
lom kontrrewolucji.

W ciągu pierwszych dni wal­
ki kontrrewolucja domagała się, 
aby w przedsiębiorstwach nie 
było ani organizacji partyj­
nych, ani związkowych. W spo 
rach na ten temat oświadczy­
łem, że póki istnieje klasa ro­
botnicza, poty będzie miała par 
tię. Partia istniała w czasie re­
żimu Horthyego, istniała po wy 
Zwoleniu i istnieć będzle zaw­
sze. To samo dotyczy związków 
zawodowych.

Kadar podkreślił następ­
nie, że jeśli chodzi o radyro 
botnicze na Węgrzech, przy 
wódcy węgierscy mieli inne 
poglądy niż towarzysze jugo 
słowiańscy. Zdaniem Karde 
łja — powiedział Kadar ■— 
słuszne byłoby przekazanie 
władzy centralnym radom ro 
botniezym. Jednakże w Bel 
gradzie nie orientują się tak 
dobrze w sprawie węgier­
skich rad robotniczych jaku 
nas w kraju. Niektóre rady 
robotnicze nie reprezentowa 
ły interesów klasy robotni­
czej i nie służvlv jej.

Następnie mówca poruszył 
problem stosunków między par 
tią a związkami zawodowymi. 
Kadar przytoczył słowa Lenina, 
że niezależność to pojęcie po­
lityczne i w tym sensie związ­
ki zawodowe nie mogą nie za­
leżeć od rewolucyjnej partii 
klasy robotniczej.

Gdy 3 Tstopada — powie­
dział Kadar — myśleliśmy o

Brytyjska agresja
w Jemenie
trwa

KAIR (PAP). Poseł Jemenu 
w Kairze Abu Taleb oświad­
czył, że wojska brytyjskie wzno 
wiły ataki na miasto Kaabasa 
położone na południu Jemenu. 
Wśród wielu zabitych znajduje 
sie wódz plemienia zamieszku­
jącego ten rejon.

Ludność miasta stawia agre­
sorom zacięty opór.

Więcej kompetencji 
dla rad robotniczych!

WARSZAWA (PAP). Fakt, dnia ub. roku, właściwe za 
wyboru blisko 1000 rad ro rządzenia wydało jedynie 
hutniczych w przemyśle za j Ministerstwo Hutnictwa i
wiera duży ładunek rewolu 
cyjny. Burzliwy proces rea­
lizacji idei rad robotni­
czych, walka robotników o 
udział we współkierowaniu 
zakładami wskazywał na 
to, że rady lub raczej sa­
morządy robotnicze staną się 
podstawą polskiego modelu 
gospodarki socjalistycznej.

Niepokojący wiec jest o- 
kres ostatnich kilku tygo­
dni. Oto rady robotnicze za­
wisły w próżni. Tstnieją. ale 
nie otrzymały jeszcze prak­
tycznych uprawnień, nawet 
usprawiedliwiających samo 
ich istnienie. Powstało po­
ważne niebezpieczeństwo, 
że działalność rad stanie się 
no mostu fikcja.

Skąd to s;e bierze?
Rada Ministrów podjęła u- 

chwałę o rozszerzeniu upraw­
nień państwowych przedsię­
biorstw przemysłowych, która 
określa znaczny zakres samo­
dzielności przedsiębiorstw, a 
tym samym umożliwia radom 
rzeczywisty udział w zarządza­
niu zakładami. Aby uchwała ta 
była zastosowana w praktyce, 
były 1 są nieodzowne zarządze­
nia wykonawcze poszczególnych 
ministrów.

I tu natrafiamy na pierwszy 
próg konserwatyzmu.

W terminie, tj. do 11 gru

zrozumie
stworzeniu rządu, zdawaliś­
my sobie sprawę, że nie po­
witają nas bukietami kwia­
tów. Wiedziałem to doskona 
le, lecz byłem pewmy, żebro 
nimy słusznej sprawy i że 
naród nas zrozumie.

W zakończeniu Kadar wez 
wał związki zawodowe, aby 
pomagały w umacnianiu wła 
dzy robotniczej, aby pomaga 
ły w walce o umocnienie 
n,stroju Iudowo-demokratycz 
nego.

—e —
•

Marszałek Zuków
0 siłach
zbrojnych
1 pokojowej 
polityce ZSRR

DELHI (PAP). Marwałek 
Związku Radzieckiego G. K. 
Żuków, bawiący z oficjalną 
wizytą w Indiach, zwiedzał 
29 bm. akademię wojskową 
w Dehra Dun. Gen. Timaja, 
komendant akademii wydal 
przyjęcie na cześć gościa ra­
dzieckiego. W czasie przyję­
cia gen. Timaja i marszałek 
G. K. Żuków wygłosili prze­
mówienia. Marszalek Żu­
ków powiedz'ał m. in.:

„Ludzie radzieccy oddani są 
sprawie pokoju 1 gotowi są wal 
ctzyć zdecydowanie o interesy 
swego kraju. Posiadamy wspa­
niały przemysł obronny, posia­
damy broń jądrową i termoją­
drową, posiadamy rakiety zdal­
nie kierowane. Dysponujemy 
potężnym lotnictwem o dalekim 
zasięgu. Możemy dosięgnąć bro 
nią atomową 1 wodorową naj­
dalsze zakątki kuli ziem­
skiej. Walczymy nie o rozpę­
tanie wojny, lecz o pokój. Je­
steśmy pełni uznania dla na- 
redu hinduskiego i rządu Indii 
za to, że okazują nam moralne 
poparcie w tej walce... Wierzy­
my, że wysiłki w kierunku, zni 
szczenią broni atomowej 1 wo­
dorowej, ograniczenia reduk­
cji zbrojeń odnoszą sukcesy 
oraz, że droga agresji 1 wojny 
zostanie przecięta. Wierzymy w 
to i nie zaniechamy walki o 
pokój”.

----- o-----

W. Brytania
przygotowuje sie do prób
z broniq wodorown

LONDYN (PAP). W. Brytania 
przygotowuje się obecnie do 
rozpoczęcia pierwszych prób z 
bronią wodorową. Próby te 
mają być przeprowadzone na 
wyspie Bożego Narodzenia na 
Pacyfiku. Zawiadomiono wszy­
stkie kraje, które zaintereso­
wane są w żegludze i komuni­
kacji powietrznej w okolicach 
wyspy Bożego Narodzenia, Iż 
w okresie między lutym a sierp 
nlem należy unikać tej strefy.

Rzecznik rządu, brytyjskiego 
oświadczył, że protesty ludno­
ści japońskiej przeciwko pró­
bom z bronią wodorową na Pa 
cyfiku w ogóle nie były brane 
pod uwagę. Rzecznik dodał, że 
mimo fali protestów, która o- 
garnęła całą Japonię, rząd tego 
kraju nie zwrócił się do Wiel­
kiej Brytanii z żadną oficjalną 
notą w tej sprawie.

trzeba przyznać, że w tym 
resorcie rady pracują najle 
piej.

Ministerstwo Przem. Che 
micznego,, Przemysłu Lek 
kiego, Przemysłu Maszyno­
wego i Przemysłu Spożyw­
czego wydały te zarządze­
nia z poważnym opóźtre- 
niem i tylko 'częściowo.

Sytuacja taka spowodowa 
ła podcięcie egzystencji wie 
łu rad robotniczych.

Między zarządzeniem wy­
konawczym ministerstwa a 
przedsiębiorstwem znajduje 
się „szczebel“ centralnych 
zarządów. I tu natrafiamy 
na znacznie wyższy próg 
konserwatyzmu. Centralne 
zarządy nie rezygnują ze 
swej zachwianej pozycji i 
uparcie bronią swych upra­
wnień.

Tak np. pracę rady robotni­
czej w zakładach „II. Cegiel­
ski” hamuje właśnie centralny 
zarzad, który odmawia radzie 
należnych jej uprawnień. „Je­
śli nie dojdzie do zmian prze­
pisów i przezwyciężenia odgór­
nych oporów, co dałoby radzie 
większą swobodę działania, to 
grozi nam to. że rady mogą 
umrzeć śmiercią naturalną” — 
takie jest zdanie przewodniczą­
cego rady w zakładach ,,H. 
Cegielski” — inż. Kruszyńskie­
go.

Niestety, liczne sa przy­
kłady, że zarządzenia mini­
sterialne nie przechodzą 
ryrzez „wąskie gardło“ cen­
tralnych zarządów.

Oto co mówi dyrektor War­
szawskiej Fabryki Mydła i Ko­
smetyków — Duniłłowicz:

„Zakład nasz powinien otrzy­
mać globalny fundusz płac na 
ten rok i rada robotnicza po­
winna go podzielić na oosz- 
czególne grupy pracowników. 
Tak głosi uchwała Rady Mini­
strów. Tymczasem gotowe roz­
bicie funduszu plac otrzymali­
śmy już z centralnego zarządu, 
Plan kapitalnych remontów, to 
według uchwały domena rady 
robotnicze], a w rzeczywistości 
centralny zarzad zarządzi! tu 
sam i obciął kredyty na kapi­
talne remontv bez żadne] kon­
sultacji z zaiogą zakładów”.

Tak np. co najmniej hu­
morystyczne jest ostatnie po 
sunmcie Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Cukiernicze­
go. który opracował jednoli 
te wzory opakowań czekola 
dy dla wszystkich wytwórni 
w kraju.

Wydaje się, że centralne 
zarządy, ąvobec sprzeczności 
^ch interesów z rozwojem 
rad. bezwiednie stają się o- 
becnie siła wsteczną. Przo­
dujące rady robotnicze wy 
suwaja koncepcje zmiany za 
sad pracy centralnych zarzą 
dów — miałyby to być — 
mówiąc najogólniej — zrze­
szenia wytwórców z bardzo 
małym personelem.

Należałoby te koncepcje 
rozwńżyć ] to jak najszyb­
ciej. W przeciwnym bo­
wiem wypadku «prawa rad 
robotniczych nie posunie się 
naprzód.

Załoga
„Szkunera“
wybrała stałą
radę robotniczą

Wczoraj ukonstytuowało 
się we władysławowskim 
„Szkunerze“ prezydium sta­
łej rady robotniczej, którą 
wybrano w ub. sobotę. W 
głosowaniu tajnym w dniu 
26 bm. wybrano do rady ro­
botniczej 22 członków, w 
tym 10 pracowników umy­
słowych, 10 pracowników fi­
zycznych ł 2 rybaków — 
szypra kutra „Wła 117“ 
Alfreda Piepera i szypra 
..Wła 116“ Edmunda Kon­
kola,

Przewodniczącym rady ro 
botniczej „Szkunera“ został 
kierownik sekcji planowania 
Józef Strzępek, a jego za­
stępcą kierownik działu opa 
kowań Jan Jakus. Sekreta­
rzem rady jest technik pla­
nowania Stanisława Kośmiń 
ska.

Oprócz nich do 5-osobo- 
vego prezydium rady robot­
niczej tego przedsiębiorstwa 
weszli: szyper „Wła 117“ Al­
fred Pieper i pracownik 
działu kontroli technicznej 
Edmund Kiciński.

(maz)
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Friiier
J. Gyrankiewlez
przyjął członków

n
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 28 bm. prezes Rady Mi 
nistrów przyjął członków Za 
rządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Pols­
kich. ;

W czasie wizyty omawia­
ne były sprawy zawodowe 
dziennikarstwa polskiego. 
Członkowie Zarządu Głów­
nego SDP przedstawili rów­
nież prezesowi Rady Mini­
strów szereg postulatów z 
zakresu spraw bytowych 
oraz problemów organizacyj 
nych Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich.

Na »BifonrSfi« 
meble z metalu
szkła 
i gumy

Otworzyć porty
dla spółdzielczości pracy
- oto giśiiif wniosek delegatów Wybrzeża
wysunięty no ii zfeździe 
spółdzielczości procy

Trzeci i ostatni dzień o- 
brad upłynął pod znakiem 
dalszej ostrej dyskusji nad 
problemami spółdzielczości i 
krytyki działalności zarządu 
oraz Rady Centralnego Zwią 
zku Spółdzielczości Pracy. 
W dniu tym przemawiali 
również przedstawiciele wo 
jewództw nadmorskich.

OTWORZYĆ PONOWNIE 
PORTY DLA SPÓŁDZIEL­
CZOŚCI PRACY — oto głó­
wny wniosek zgłoszony 
przez delegacją Gdańska i 
gorąco poparty głosamispół 
dzielców szczecińskich. Czas 
najwyższy, aby usunięto ta­
kie paradoksy jak np. to, 
że statki obcych bändernde 
mają możliwości zaopatrze­
nia się w naszych portach 
w... ziemniaki, a np. statki 

(Inf. wł.) W związku z za pojgide oddają bieliznę i u- 
mierzonym skierowaniem j kTanja swoich załóg dio pra- 
„Batorego” na linię Gdynia . nja w Kopenhadze, lub dn- 

Ameryka, nowe meble nym 0-bCym porcie, gdyż nie
dla statku wykonują byd­
goskie fabryki mebli.

Te same zakłady meblo­
wały „Batorego” już raz w 
roku 1951. Meble te były wy 
sokiej jakości i tym należy 
tłumaczyć fakt, że BFM o- 
trzymały i teraz zamówie­
nie na wykonanie nowego 
wyposażenia statku. Meble 
do hallu, werandy klasy tu 
rystycznej, salonu, czytelni 
i baru tej samej klasy oraz 
pokoju dziecięcego, zaprojek 
towali pracownicy zakładu 
architektury portów i przy­
morza Politechniki Gdań­
skiej oraz prof. Bogusław­
ski.

Będą to meble nowoczes 
ne, o atrakcyjnych for­
mach, wykonane drogą łą­
czenia tworzyw sztucznych: 
metalu, szkła i gumy z dre­
wnem oraz wykładane pły

doczekałyby eię tego w por­
tach macierzystych.

Do usług portowych wyko

Ni kary 
więzienia
skazano złodziei
zegarków 
ze szczecińskiej 
„Baltony“

SZCZECIN (PAP). Przed 
Sądem Wojewódzkim w 
Szczecinie toczył się ostat­
nio proces przeciwko spraw 
com kradzieży, dokonanej w 

tami ze szkła kryształowego, magazynach „Baltony”. Łu­
pem złodziei padło wówczas 
918 zegarków wartości oko­
ło 2 min. zł.

Sąd Wojewódzki w Szcze 
cinie wydal w dniu 28 sty­
cznia br. wyrok skazujący 
Wiederpclca i Silberwassera 
na kary po 10 lat więzienia, 
Filipowa na 6 lat, Jagodę

Operacja
„konik“
przydałaby się i u nas

WROCŁAW (PAP). Mili- inäYlata.^Czerniaka gTiü 
cja wrocławska i organa pro i grzJW„y » zamianą
kuratury przystąpiły w tych j 5 { więzienia. Worot-
dmach do energicznej walki: , | 1 tot», Ny»»-
z plagą tzw. „konakow“ — 6

nywanyeh przez sp-nie pra 
cy wchodzić winny też drób 
ne remonty na statkach w 
czasie ich postoju, cumowa­
nie, ochrona ładunków na lą 
dzie i statkach itp. •

Poza powyższym wnios­
kiem delegacja szczecińska 
wystąpiła z projektem stwo 
rżenia sp-ni armatorskiej dla 
transportu pełnomorskiego i 
żeglugi przybrzeżnej. Udzia­
łowcami mogłyby być sp-nie 
z całego kraju. Uczestniczy­
łyby one w podziale uzyska 
nych dewiz i w imporcie ma 
szyn i urządzeń za dewizy.

Delegaci Krajowego Zwiąż 
ku Spółdzielczości Rybołów­
stwa Morskiego wysunęli 
również wiele ciekawych i 
konkretnych wniosków. M. 
in, żądali oni większych u- 
prawnień dla spółdzielni ry­
backich ze szczególnym u- 
względnieniiem. poprawy pra 
cy kobiet, a zwłaszcza pa­
ir oszarek.

Do wielu postulatów o cha 
rakterze finansowym, kredy 
towym i podatkowym, zgło­
szonych przez delegatów, u- 
stosiunkował się pod koniec 
dyskusji minister finansów 
— dr Dietrich. Podkreślając 
że ze szczególną przychylnoś 
cią rozpatrzone będą wnios­
ki, dotyczące spółdzielni in­
walidzkich i niewidomych, 
min. Dietrich powiedział: 
„Na spółdzielczość pracy pa­
trzymy jak na niezbędną 
część składową naszej gos­
podarki narodowej, jako na 
trwały i samodzielny ele­
ment jej rozwoju“. Stąd czo 
łowe miejsce zajmuje spra­
wa samorządu spółdzielcze­
go, a w związku z tym ko­
nieczność przebudowy do­
tychczasowego systemu po­
datkowego.

W jaki sposób? Otóż tak, 
aby państwo uwzględniało 
swoją część dochodową w 
koszcie surowca, a wyprodu

kowany towar sprzedawa­
ny był po cenach spółdziel­
czych. W dążeniu do wzmóc 
nienia zainteresowania spół­
dzielców wynikami .pracy 
sp-ni istotne jest pozostawię 
nie organowi spółdzielczemu 
decyzji w sprawie podziału 
czystej nadwyżki.

Podobnie przychylnie przy 
jęte zostały wnioski delega­
tów’ o zwiększeniu samo­
dzielności finansowej przez 
wyposażenie we własne 
środki obrotowe, posiadanie 
własnych funduszów inwe­
stycyjnych itp.

Połowy łososia 
dobiegają końca

Zjazd zakończył obrady 
nad ranem. Podjęte zostały 
konkretne uchwały mające 
doraźnie przynieść wiele 
zmian na lepsze polskiej spół 
dzielczości pracy.

W tajnych wyborach po­
wołano nowy zarząd _ Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
czości Pracy. Ponadto wy­
brana została Rada CZSP, 
do której weszli rów­
nież spółdzielcy wojewódz­
twa gdańskiego. Z Wojew. 
Zw. Spółdiz. Pracy ob. ob. 
Wacław Podbereski, Stani­
sław Komorowski i Norbert 
Krzyżelewski. Z Kraj. Zw. 
Spółdz. Rybołówstwa Mor­
skiego ob. ob. Witold Szarań 
i Ignacy Skubisz.

Śmiały plan rozbudowy GOP
wyprowadzi czarny Slqsk 
z chaotycznej zabudowy miast i osiedli
Dwie autostrady
Warszawa -Wiedeń 
Kraków - Wrocław
przebiegną przez Zagłębie

Plan GOP — trzy „tajem­
nicze“ litery oznaczają: Gór 
nośląski Okręg Przemysło­
wy, czyli po prostu obszar 
najbardziej uprzemysłowio­
nej części naszego kraju 
— „czarnego“ Śląska.

JAKIE SĄ CELE PLANU 
GOP?

Założenia planu zagospo­
darowania przestrzennego 
górnośląskiego okręgu prze­
mysłowego to:

łck na „Gdy 10“ i Augustem 
Szomh ork na „Hel 3“,

W „Arce“ do odłowu łoso­
sia skierowanych było jedy­
nie 5 kutrów. Również za­
łogi arkowskie mogą poch­
walić się dobrymi wynikami. 
Ogółem przywiozły one do 
bazy 4.851 kg łososia.

I tym razem tradycyjnym 
maruderem okazało się ry­
bołówstwo spółdzielcze. W 
bież. roku przedsiębiorstwa 
spółdzielcze w wojewódz­
twie gdańskim zaprzepaściły 
dogodne możliwości połowu 
łososia. Ogółem złowiły one 
nie całe 2 tony tej wartoś­
ciowej ryby. W. S.

■ — •—-

Rybacy
szkunerowscy
nadrobili 
zaiopioici

Załogi pływające kutrów 
„Szkunera“ we Władysławo­
wie osiągnęły 29 i 30 bm. re 
welacyjne wyniki na łowis­
kach bałtyckich, dzięki któ­
rym zagrożony plan missięct 
ny wykonali nawet z nadwyż 
ką. Dzięki sukcesom tych 
dwóch dni rybacy tego przed 
siębiorstwa przekroczyli sty­
czniowy plan ilościowy © 
11,3 proc., a wartościowy o

. ,, -,^,„125,13 proc. — wskutek dos-uprzemysłowioną część GOP,pojowów łososia w 
— tzw. strefę A — od ota- !: J t+i

Poważne ocieplenie przy­
śpieszyło opuszczenie na­
szych wód przybrzeżnych 
przez łososie. W ostatnich 
paru dniach połowy tej cen­
nej ryby spadły do mini­
mum i doszły nawet do kil­
ku kg. W dniu 27 bm. ryba­
cy indywidualni złowili ogó 
łem 3,5 kg. Niepowodzenia 
te zmusiły rybaków do prze 
rzucenia się na połowy dor­
sza i ewentualnie szprota.

W styczniu poważne suk­
cesy w połowach łososia od­
nieśli rybacy indywidualna. 
W tym roku łowili oni stale 
80 jednostkami (kutry i ło­
dzie motorowe). W roku u- 
bdegłym łowili maksimum 50 
jednostkami. Wyniki w bież. 
sezonie mieli bardzo dobre i 
złowili 22.459 kg łososia, pod 
ezas gdy w tym samym cza- 
się w ub. roku złowili za­
ledwie 1.032 kg. Indywidual­
nie najlepsze wyniki uzyska 

St. Acedańska j lii szyprowie Paweł Patrza-

czającej ją strefy B. W pier 
wszej prawo „stałego poby^- 
tu“ uzyskało w zasadzie je­
dynie górnictwo węglowe i 
przemysł, związany z bazą 
surowcową węgla. Chodzi tu 
po prostu o „niezamrażanie“ 
złóż węgla przez budowę o- 
bdektów, spod których jego 
wydobycie byłoby utrudnio­
ne. Pozostały przemysł bę­
dzie rozbudowany poza gra­
nicami strefy A.

W strefie B poza przemys 
łem, dla którego nie. będzie 
miejsca w strefie A rozwijać

handlarzy biletami kinowy­
mi. Pierwsze dni operacji 
przeciwko konikom przynio­
sły już pozytywne wynikli — 
aresztowano wielu paskarzy, 
a także rozszyfrowano sy­
stem ich „pracy“. Z dotych­
czasowego śledztwa wynika, 
że wrocławskie „koniki“ sta 
nowią dobrze zorganizowa­
ną szajkę. Jedna z tych 
band posiadała np. „wydział 
zakupu“ biletów i „wy­
dział handlu“ z kierowni­
kiem na czele. Wkrótce 
przed sądem odbędą się pier 
wsze rozprawy przeciwko 
„konikom“.

bauma, Pawelczyka, Włodar 
czyka i Strzelczyka na grzy 
wny do 6 tys. złotych.

----- O-----

90-letnia
panna młoda

RZESZÓW (PAP). Mieszkańcy 
wsi Cieszyna w pow. Strzyżów 
byli ostatnio świadkami nie-, 
zwykłych godów weselnych. Na 
ślubnym kobiercu stanęli 90-let 
nia Maria Skok i 63-letni Sta­
nisław Gwoździański.

Ślub odbył się w domu „pan 
ny młodej”, dokąd przybył 
ksiądz, nie chcąc trudzić sę­
dziwych nowożeńców odległą 
podróżą do kościoła.

Wielki mUm®
polskiego bridge’«!

„Pływaj szczęśliwie po morzach
i oceanach świata"
• Dokończenie ze itr. 1 
placówek konsularnych Frań 
cji, Holandii!, widzimy I se­
kretarza KW PZPR w Gdań­
sku Józefa Machno i innych.

Zbliża się oczekiwana 
przez wszystkich, doniosła 
chwila. „Mistrz ceremonii” 
kierownik wydziału K-2, 
Bernard Rekowski melduje 
dyrektorowi stoczni goto­
wość do wodowania. Po 
chwili do mikrofonu pod­
chodzi matka chrzestna. Gło 
śniki potęgują jej głos:

Nasz sprawozdawca 
redaktor Seifert 
telefonuje z Wiednia

Na zakończenie Mitropa 
Cup — europejskich mi­
strzostw bridge‘a, rozegrano 
wielki, międzynarodowy tur 
niej par z udziałem Austria 
ków, Francuzów, Węgrów, 
Jugosłowian, Niemców7, A- 
mcrykanów, Anglików7 i Po 
laków.

Po pierwszej rundzie pro­
wadzili Austriacy Płaczek i 
Hornik przed mistrzowską 
parą Francji Tintner

„Jestem bardzo wzruszo­
na dzisiejszą uroczystością. 
Upłynęło wiele lat od chwi­
li, gdy mąż mój Stanisław 
Kosko, kapitan żeglugi wiel 
kiej, zginął na posterunku 
w obronie polskiego wybrze 
ża. Wiele lat, w ciągu któ­
rych nawałnica różnorod­
nych wydarzeń i przemian 
wydawała się zacierać pa­
mięć o tych, którzy odeszli 

. od nas przed laty. Uroczy- 
wygrali ją zdecydowanie, s^0,^ dzisiejsza potwierdziła 
windując się z odległej 3o jednak, że pamięć, życzli- 
pozycji na trzecią. jwość i przyjaźń potrafią się

Turniej zakończy! się zwy 0prze(a czasowi i burzom, 
cięstwem Austriaków: Gru­
bera i Guliasa przed mi „Jestem wzruszona, bo ka
sirzami tego kraju, Schnei­
derem i Reithoferem. Cze- j ~ _ _
kański i Lewiński zdobyli jtSHSFU
trzy nagrody: za III miejsce |
w ogólnej punktacji, za 1 JtHHHIH
miejsce w drugiej połowie i *
nagrodę dla NAJLEPSZEJ f]fl|f* til fi F/rł
PARY ZAGRANICZNEJ. U" U1Ur; “«Ul LfM

Sukces polskich mistrzów
bridge'a został owacyjnie
przyjęty. Gratulacjom nie
było końca,, a kierownik na

(Inf. wł.) Skarb cesarza 
Japonii, składający się ze 
złota w sztabach i diamen­
tów wartości 10 min. dola-

Poulax Pouliadin.. Polacy szej ekipy musiał długo o-irów, usiłują wydobyć nur- 
Różeeki i Bittner zajmowali {powiadać zagranicznym dzień jkowie angielscy. Skarb leży 
siódmą lokatę. Druga poło-Inikarzom o Czekańskim ima dnie morza w pobliżu
wa, to nieprzerwane pasmo j Lowińskim w szczególności, 
«ukcesów polskiej pary Cze ja o polskim brydge'u w o 
kański — Lewiński. którzy I gólności.

Singapuru w zatopionej w 
1943 japońskiej łodzi pod­
wodnej.

pitan Kosko był bardzo 
skromnym człowiekiem; ce­
chowała go tylko niezwykła 
dobroć i życzliwość, poczu­
cie obowiązku, gorące umi­
łowanie morza i żarliwa 
wiara w przyszłość Polski 
na morzu.

„Nadanie jego imienia te 
mu „10-tysięcznikowi” jest 
pomnikiem najbardziej ma­
rynarskim i odznaczeniem 
najbardziej zaszczytnym”.

A po tradycyjnym życze­
niu. „Pływaj szczęśliwie po 
morzach i oceanach świata”, 
butelka perlistego szampana 
pęka z hukiem o stalowy 
dziób. Jeszcze chwila i... 
drgnął olbrzymi kadłub, w 
niebo wzbił się potężnym 
akordem hymn narodowy. 
M-s „Kapitan Kosko” rów­
nym ślizgiem począł sunąć 
w dół pochylni, a po kilku 
sekundach zakołysał się ła­
godnie na wodzie kanału. 
Harmonijnym głosem syren 
statki powitały nowego to­
warzysza morskich szla­
ków.

Patrzę na stojącą obok 
dr Titz - Kosko i widzę, że 
był to „chrzest podwójny”, 
bo i po ubraniu pani Jadwi 
gi spływają odbite od kad­
łuba strumyki szampana. 
Chrzestna matka czułym 
wzrokiem ogarnia statek. 
Ale co to błyszczy w oczach 
pani doktor? Nie, to już nie 
były krople szampana...

Stoczniowcy mogą być 
dumni ze swego dzieła. Mon 
taż kadłuba zakończono w 
czasie niemal o połowę krót 
szym niż pierwszego statku 
z tej serii. Stało się to moż 
liwe dzięki nabytemu do­
świadczeniu i stałemu ulep­
szaniu metod budowy na­
szych statków.

(elte)

1. Poprawa warunków by 
towych ludności zamieszka­
łej na tym obszarze.

2. Stworzenie warunków
dla pełnego rozwoju gospo­
darczego Śląska. ,

Prace nad planem GOP roz- Się będzie budownictwo mie 
poczęły się w 1953 r. Przeszłosźkaniowe. Rozbudowane zo 
trzy lata upłynęły Ha *rt*t- staną nowe Tychy, w kto- 
nei inwentaryzacji obecnego i rycłl zami6Szka 100 —- 120 
stanu posiadania oraz na zbie- tys. mieszkańców, TarnowS- 
ranlu materiałów dotyczących j kie Góry 60 tys. mie&zkan- 
rozwoju poszczególnych dzla-|CÓW, Pyskowice 60 tys. i Ząb

'kowice 30 tys. Zostaną zbu­
dowane nowe miasta: Nowy 
Radzionków 80 tys., Nowa 
Dąbfowa 40 tys., Nowy Gro­
dziec 80 tys. oraz 'osiedle 
Borowa Wieś przy nowej ko 
palni „Halemba“ dla 10 — 
20 tys. mieszkańców. Mia­
sta te powstaną w zdrowych 
okolicach wśród lasów.

j tym miesiącu. Stąd teł 
„Szkuner“ wykonał już i 
przekroczy! plan połowów 
łososia w I kwartale br. ® 
420 kg.

Wzrost duńskiej 
iłoty handlowej

W końcu października 1956 S« 
duńska flota handlowa Uczyła 
ogółem 2,3 miliona BRT, czyli 
o 98.000 BRT więcej niż W T. 
1955. Natomiast w ciągu r. 195$ 
wzrost tonażu handlowego W 
stosunku do ubiegłego roku wy 
niósł 162.000 ton.

w .ri95fi, wpływy finansowe 
duńskiej floty handlowej wy­
niosły 1350 milionów koron, czy 
11 ö'ilO min. koron więcej nii 
w r. 1955. M. B.

łów gospodarki na Górnym 
Śląsku.

W wyniku żywiołowego, nie­
skoordynowanego rozwoju w 
warunkach kapitalistycznych 
Górny Śląsk jest zabudowany 
bardzo ' chaotycznie. Stłoczone 
nadmiernie zakłady przemysło­
we nie mogą się prawidłowo 
rozbudowywać i co więcej ■— 
utrudniają eksploatację złóż wę 
glowych.

Miasta i osiedla cierpią na 
brak wody i zieleni. Wielkie 
obszary zajmują natomiast hał­
dy, wykopy po piaskowniach 
i zapadliska... Zadaniem planu 
GOP jest stopniowe usunięcie 
tych wszystkich nieprawidło­
wości.

O OTO CO PRZEWIDUJE 
PLAN

Strefowy podział wyodręb 
nHa środkową, najbardziej

Szkółka
płełwiarzy PTTK

HTKmPSMI
GDYNIA

Wczoraj do portu gdyńskiego 
weszły: „RHODOS” (1390 BRT)
bandery szwedzkiej po węgiel 
do Finlandii, również szwedzki

Komunikacja w GOP to „tidaholmt” (4311 brt) po
drobnicę do USA i duński „SA 

(150 BRT) po drobnicę doXO’
Danii.

Z portu gdyńskiego wyszły: 
„JACOB EKENGA” (496 BRT) 
bandery niemieckiej z węglem 
do Szwecji, francuski „Da­
nae" (2660 BRT) z węglem d » 
Francji, polski „PILICA” (485 
BRT) z drobnicą do Skandyna­
wii 1 „LUBLIN” (1324 BUT) Z 
drobnicą do Rotterdamu.

GDANSK

Warszawski oddział PTTK 
prowadzi dla młodzieży szkol 
nej szkółkę płetwiarzy. Tre­
ningi odbywają się na base­
nie przy ul. Rozbrat.

Na zdjęciu: instruktor Kra 
jewski udziela uczniom os­
tatnich wskazówek...

CAF — fot. Wolański

przede wszyskim problem 
dowiezienia mieszkańców 
strefy B do zakładów prze 
myślowych strefy A. Plan 
przewiduje całkowitą Ciek 
tryfikację linii kolejowych 
i przebudowę oraz rozbu­
dowę sieci linii tramwajo­
wych, które będą w zasa­
dzie pełniły łącznie funk­
cje komunikacji lokalnej. . ... _ . • .’ \ ._______- Na wejściu do portu gdan*Katowice 1 Gliwice mają |slsiegro znajdowały się wczoraj:

niemiecki „FURKA” (600 BRT) 
po węgiel do Francji, duński 
„DEJROE” (300 BRT) po wę- 

iel do Szwecji i niemiecki 
„FONA” (980 BRT) po żywiec 
do NRF.

Na wyjściu był wczoraj pol­
ski statek „SNIARDWY” (2578 
BRT) z drobnicą do Kaliningra 
du, fiński „KUNGSOE” (2096 
BRT) z węglem do Finlandii 
i duński „HELIKA” (150 BRT) 
z węglem do Szwecji.

otrzymać linie trolejbuso­
we.

Dla usprawnienia komu­
nikacji przelotowej proje 
ktuje się budowę, auto­
strady Warszawa — Wie­
deń, która przetnie GOP 
w pobliżu Dąbrowy, Sos­
nowca, Szopienic i Miku- 
łowa oraz autostrady Kra­
ków — Wrocław przebie­
gającej obok Mysłowic, Ka 
towic i Gliwic do połącze­
nia się z istniejącą auto­
stradą Górny Śląsk — 
Wrocław.

Wielki pian zalesienia obej­
mie obie strefy. Pasy leśne 
przebiegną między miastami łą­
cząc się z istniejącymi masy­
wami leśnymi jak np. lasy ko- 
chłowickie i lasy bytomskie.

Ośrodki wypoczynkowe pow­
staną w leśnych parkach kul- 

|tury, lokalnych parkach kul- 
jtury i wypoczynku w pobliżu 
miast oraz nad sztucznymi je- 

I ziorami.
Plan GOP opracowywany jest 

w zasadzie na okres 15-letni, 
tj. do 1970 roku, z tym, że ter- 
'min ten jest traktowany ela­
stycznie.

Na zakończenie warto do­
dać, iż tego rodzaju opraco­
wania są na świecie bardzo 
nieliczne. Szczegółowe plany 
zagospodarowania przestrzeń 
nego większych obszarów 0- 
bejmują jedynie dolinę Te- 
nesee w USA i Złote Wy­
brzeże w Afryce.
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Wydawca Instytut Prasy 
„CZYTELNIK”

Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego’* przyjmują 
listonosze i urzędy poczto­
we. — Cena prenumeraty 
wynosi miesięcznie 12,50 zł. 
„Dziennik Bałtycki” można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Druk.: Gdańskie Zakł. Graf. 

Gdańsk.
Zam. 21 i—W-15

lf|
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Czwartek

wszystkiego dobrego dla 
MARCELEGO

Już w niedzielę
Maj Britt
w całkowicie
nowym
repertuarze

W najbliższą niedzielą, w 
hali Stoczni Gdańskiej bę­
dziemy mogR znów podzi­
wiać znakomitą primabale­
rinę londyńskiego i sztok­
holmskiego baletu — MAJ 
BRITT. Artystka wykona 
oryginalną sambę „Co co — 
La bomba“, „Valse Triste“, 
„Coppelia“, .„Kankan“, ;,Ta 
nieć Ognia“ i taniec „Cienie 
X-tej alei

Na ucho!
Tylko wybrańcom losu, któ 

rzy zdążyli w porę wykupić 
karnety na tradycyjny „BAL 
PRASY“ w salach „Grand 
Hotelu“ — zdradzamy tajeni 
nicę, że:

Oprócz wielu innych zapo­
wiedzianych atrakcji — lote 
ria fantowa zapowiada się 
„na medal“!

Fanty napływają codzien­
nie.

Dotychczas m. in. mamy 
już do dyspozycji:

— Torty, wykonane przez 
mistrzów cukierniczych Gdań 
skich Zakładów Piekarni­
czych i Gastronomicznych;

— Bombonierę czekolady z 
fabryki „Bałtyk“ w Olhoie. 

— Torebkę damską, dar 
Centrogalu“,
—Album malarstwa—ofia­

rował „Dom Książki“;
— Komplet perlonowy z 

PDT Wrzeszcz;
— Dwie nagrody — zagad 

ki — funduje PDT Sopot;
Jedną nagrodę — zagad 

kę (może futro?) — Centra­
la Odzieżowa Gdańsk;

— Jedną nagrodę — za­
gadkę (czyżby lodówka?) 
„Arged“;

Mnóstwo wiązwnek kwia 
Miejskiego Zarządu

Będzie to osttat- ( 
ni pożegnalny występ , Maj; tów 
Britt, jaki zaprezentuje ar- jZieleni w Gdańsku;
Łysika na Wybrzeżu, przed | — Darmowe karty wstępu 
wyjazdem z Polski. j — do Opery, Teatru i Kin

W Imprezie udział biorą tak- (na Wybrzeżu.
£e artyści warszawskiej estra- A WIEC, T)D 7nrłAC'7E dy: T. Mankiewiczówna. M. WJĄ o/# W TArtnr.rL
Fogg, L. Sempoliński, T. Ortyrn, ^ Ty TANGU!
I W. Hadny, którzy wystąpią 
również z nowym programem.

Przedsprzedaż biletów we 
wszystkich placówkach „Orbi­
su”, oraz w kioskach „Ruchu”: 
w ^ Gdańsku naprzeciw dworca 
głównego, we Wrzeszczu obok 
„Delikatesów”, w Oliwie przv 
pętli tramwajowej. Kasy w hali 
czynne będą na dwie godziny 
przed imprezą.

Czy wygramy
o Uniwersytet w
Pokonajmy trudności- 
a na pewno tak!

batalię
Gdańsku?

„Czas przejść ze sfery bogobojnych życzeń do konkret 
nej roboty”. Tak zakończył swe zagajenie przewodniczący 
Prezydium WRN ob. Józef Wołek, na zebraniu odbytym 
przed paru dniami w Gdańsku, które, po dłuższej i rze 
czowej dyskusji, powołało do życia — jak to już donosili­
śmy — Komitet Organizacyjny Uniwersytetu Gdańskiego. 
W ten sposób zrobiono rzeczywiście pierwszy krok na dro 
dze do rozpoczęcia owej „konkretnej roboty”. Jak jednak 
będzie wyglądać dalszy ciąg prac komitetu i w jakim kie 
runku prace te pójdą?

Musimy sobie tu najpierw ustalić, jakie argumenty 
przemawiają za koniecznością powołania do życia w Gdań 
sku nowej uczelni uniwersyteckiej, ale także musimy spój 
rżeć prawdzie w oczy i zapoznać się z trudnościami, a 
tych jest niestety wiele. Wtedy dopiero będziemy mogli 
ustalić, czy uda nam się wygrać batalię o uniwersytet w 
Gdańsku.

dużym dorobkiem nauko-

Zakulisoire migaiuki,
których nie znacie

Jan Sender poczuł się fatal­
nie, bo odezwały się dolegli­
wości po niedawno przebytej

KAROL SZPALSKI „za-1 
błądził“ w pewnym momen­
cie i stanął na progu garde­
roby naszych finalistek, o- joperacji. Niezavjodna pomoc

wym." W każdym "razie” czas czekających, rozpoczęcia „de- DR ANTKOWIAKA zażeg-
' ” 7 T T nała i to niebezpieczeństwo.

Nowinkarz'*

Towarzystwo
Przylaźii
Polska-Francuskiej
©i/wla swą 
działalność

W Klubie Morskim w Gdyni 
odbyło się w ubiegły piątek ze 
branie klubowe Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej. 
Zgromadzeni licznie członkowie 
i sympatycy towarzystwa wy­
słuchali wygłoszonej przez jed­
ną z członkiń krótkiej prelek­
cji o działalności świetnego 
krytyka francuskiego i dosko­
nałego znawcy literatury pol­
skiej Paul Cazina.

W ożywionej pogawędce przy 
czarnej kawie mile upłynął wie 
czór, na który przybył również 
konsul francuski w Gdańsku 
p. Grisard wraz zmałżonką.

8 ton dorsza
/.łowili rybacy 
z „Wła—23“

W dniu wczorajszym na 
łowisku B 1 — 8 rybacy 
„Szkunera“ mlieli połowy, 
jak rzadko. Załoga „Wła 
23“ z szyprem Bernardem 
Szmelterem w dniu tym zro 
biła trzy zaciągi, uzyskując 
w nich kolejno — 70 skrzyń, 
60 skrzyń i 65 skrzyń dor­
sza tj. blisko 8 ton ryby w 
jednym dniu.

Podobnie doskonały wynik 
uzyskała załoga drugiego ky 
tra „Szkunera“ „Wła 59“ z 
szyprem Alojzym Jasno- 
chem. W dwóch zaciągach 
złowiła ona 160 skrzyń ryby 
tj. około 6 ton.
Takich wyników możemy z 

przyjemnością pogratulować.
(wś)

„Wysoka ściana“ 
na scenie MDK

NA wstępie warto przy­
pomnieć, że całe społe­

czeństwo Wybrzeża sprawę 
powstania gdańskiej uczelni 
uniwersyteckiej uznało za 
dojrzałą do realizacji. Dlate­
go też w programie wybor­
czym Frontu Jedności Naro­
du umieszczono, jako jeden 
z postulatów, punkt doma­
gający się od kandydatów 
na posłów takiego pokiero­
wania swymi wystąpieniami 
w Sejmie, aby sprawa Uni­
wersytetu została pozytyw­
nie zdecydowana przez wła 
dze centralne; dlatego — na 
plenarnych sesjach Wojewódz 
kiej Rady Narodowej za­
padły postanowienia i u- 
chwały, zobowiązujące Prezy 
dium WRN do energicznej 
działalności w tym kierun­
ku.

Wybrani już posłowie, podo­
bnie Jak i członkowie Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, prze 
konali się zresztą w czasie zet 
knięć z ludnością, jak żywo 
interesuje społeczeństwo spra­
wa utworzenia w Gdańsku u- 
niwersytetu, jak szczególnie lu 
dność kaszubska gorąco wzię­
ła tę sprawę do serca. Tym to 
znamienniejsze, że ogólnie zna 
na jest niechęć Kaszubów do 
obejmowania stanowisk urzędo­
wych, a więc zainteresowanie 
uniwersytetem w Gdańsku wy 
pływa tu z pobudek zasadni­
czych. Potwierdza to fakt, że 
w powiatach kaszubskich aż 15 
magistrów „orze ojcowską ro­
lę” — jak to pięknie określił 
na konferencji przewodniczący 
WRN Wołek.

Ludność kaszubska niewąt 
pliwie nie tale beztrosko pa­
trzy w przyszłość, jak inni 
współmieszkańcy naszego 
województwa. Nauczyła ją 
tego historia, owe najpierw 
krzyżackie, następnie jun­
kierskie, wreszcie hitlerow­
skie próby unicestwienia poi 
skości na naszych ziemiach.

nawet z ciasnego punktu widzę 
nia spraw wyłącznie gospodar 
czych — jest równie newralgi­
cznym punktem, jak np. zagłę 
bie węglowe. Toteż wszechstron 
ne prace naukowe są tu Jak 
najpotrzebniejsze. Czekają jesz 
cze na badaczy zwłaszcza spra 
wy morskie, wciąż traktowane 
przez naukę polską margineso­
wo. dalej sprawy ziem przy­
morskich, ciągnących się szero 
kim pasem wzdłuż 500-kilome- 
trowego polskiego brzegu Bał

WSP w* Wrzeszczu i
naszych sąsiadów z drugiej stro 
ny morza — krajów Skandynaw 
skich.

już najwyższy, aby senaty fUcdy“. Po paru sekundach 
tych trzech uczelni porożu- przysunęła się doń MARIA 
miały się między sobą i, KOTERBSKA i wzięła go 
zrezygnowawszy z samodziel P°d rękę ze słowami: 
ności, wspólnie wystąpiły w »CHODŹ STĄD KAROLKU, 
Radzie Głównej Szkół Wyż DO Cl SIĘ JĘZYK Bą- 
szych z projektem połączę- DZIE^ PLĄTAŁ NA SCiu- 
nia stię, a raczej przeksztaNIE...’. 
cenią w wydziały Uniwersy- i * * *
tetu Gdańskiego. , Napięcie nerwowe i trema

Trzeba przyznać, że przeciw- zmroziły w pewnym momen-
nicy powołanie do życia U. G. . . ", 1 ;___ ,
mają tu poważny argument, WG ciepłą atmosferę za kum 
twierdząc, że kadra naukowa lisami także wśród kandy- 
w wsp i _wse jest i nieliczna (jafejc pierwszy raz w życiu
LaCkowymSC-Ya^raTnie0z10chlu przecież wychodzących na 
bnymi wyjątkami. Ale 1 na to scenę. Zorientowali się w 
jest odpowiedź. Skoro w^ ciągu sytuacji „Wagabundziarze“

— i bez słowa zaimprowizo­
wali „specjalny spektakl“. 
Tylu łez ze śmiechu już da­
wno nie przeżywaliśmy.

A więc SZPALSKI w solo

10 lat dosłownie z niczego obie 
te uczelnie potrafiły się rozwi 
nąć w szkoły wyższe o poważ 
nym — mimo wszystko — do­
robku zwłaszcza dydaktycznym, 
to przecież na bazie ich zakła 
dów i katedr w ciągu lat na­
stępnych zbudują się wydziały! tanecznym „mambo“ akom- 
uniwersyteckie o wystarczająco paniament: PAWŁOWSKI
wysokim poziomie, zwłaszcza/ , . „rimro
gdyby można było Je wzmocnić,— krzesło, SEN DEK Wl- 
wybitnymi naukowcami zapro- delce. MACIEJEWSKI —
szonymi z innych uniwersyte 
tów polskich, co przecież zaw 
sze jest sprawą do zrobienia.

TAK SIĘ SZCZĘŚLIWIE 
1 składa, że sprawa bazy 

lokalowej nie jest w tej 
chwili trudna. Poza gmacha

DOSTULUJE SIĘ, aby za 
t lążkiem Uniwersytetu 

w Gdańsku stały się wydzia 
Jy Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej — filologiczny i ma­
tematyczno - przyrodniczy, 
oraz jako wydział prawno - 
ekonomiczny — Wyższa Szko 
ła Ekonomiczna. Podobno na 
szczeblu centralnym rozwa­
ża się myśl, aby akadiemie 
medyczne w całej Polsce 
znów. przekształciły się w 
wydziały uniwersyteckie. 
Gdyby zwyciężył ton pogląd, 
Uniwersytet Gdański miał­
by już czwarty wydział, bar 
dzo wszechstronnie rozbu­
dowany i legitymujący się

WSE w Sopocie, przyszły U- 
niwersytet mógłby jeszcze 
dostać gmach po Komitecie 
Wojewódzkim PZPR, który 
chce zająć jakiś mniejszy i 
skromniejszy budiynek, — 
po Komendzie Wojewódz­
kiej MO, która ma przejąć 
gmach po zlikwidowanym 
Urzędzie Bezpieczeństwa, 
oraz znajdującą się w pobli­
żu dawną „Victoriaschule“, 
a także niedawno wzniesio­
ny gmach byłego Zarzą­
du Portu Gdańsk

butelki, OSĘKA — bęben, 
FURMAN — łyżki. Za chwi 
lę włączyli się WYSOCKA 
(taniec z szalem na krzes­
łach), oraz SENDER i FUR 
MAN (jako tancerze), nie 
wypuszczając z rąk „instru­
mentów“ i z widelcami we 
fryzurach. Aby „urozmaicić“ 
program — Sender i Fur­
man „stoczyli“ także walkę 
na... widelce (zamiast szpad), 
w takt orkiestry, jak wyżej.

Ten „występ“ w gardero­
bie trwał nie dłużej, niż 10 
minut, lecz wspaniale rozła­
dował atmosferę; DZIĘKU­
JEMY „W AGABUNDOM“!

Miejsce: Gdańsk, drogeria 
MHD przy Walach Jagielloń­
skich.

Dziś, tj. dnia 3.1 stycznia o j.;ojem Kaszubi patrzą zwła 
godz. 19.30 sekcja teatralna szcza na to — co się dzieje

Osoby: ekspedientka (wy 
Toteż z prawdziwym niepo- ciera kurz) i ja — klientka.

teatry
GDANSK - Teat/ Wielki — 

„Sułkowski” — g. 19.
Teatr przy ul. Białowieskiej —

nieczynny.
GDYNIA — Dramatyczny — 

„Sprawa Kowalskiego” — g. 19,
KINA

Wg Inform Okr Zarządu KIt 
w Gdańsku

GDANSK — „Leningrad” — 
„Julietta -- franc. „Kameralne 

„Zbuntowane rysunki”

Morskiego Domu Kultury 
wystawia sztukę Jerzego Za 
wieyskiego — „WYSOKA 
ŚCIANA“ w reżyserii Witol 
da Zdanowskiego.

Z powodu 
choroby aktorki

...przedstawienie sztuki
— |„Dom Bernardy Alba“, gra

polski - „Dzielnica cudów” -jni w Technikum Przemysłu 
franc. — „Historyczne zabytki •>
Kremla” — radź. — „Anioł w-Okrętowego w Gdańsku 
górach” — czeski. Wrzeszcz — i , , , ■ • • , „i
„Bajka” - „Jak bezpańskie:przy ul. Białowieskiej 1, 31
psy” — franc. — „Człowiek na -^ zostało odwołane. ZakU 
torze” - polski. „ZMP-owiec”
— „urok szatana” — francuski, j piome bilety ważne są na 
Nowy Port — „1 Maja” — i , . , 0 TT 1Q(-7 „
„Mąż dla Anny Zaccheo” wło-1 QZien Z.U. moi i.
ski. Oliwa — „Delfin” — „Dia- j ------©-------
beł wcielany” — franc. !

GDYNIA — „Warszawa” -|
„Czerwone i czarne” — franc, i '*
„Atlantic’* — „Droga na sce­
nę” — radź. Grabówek — ..Fa­
la” — „Nikodem Dyzma” polski,
Chylonia — „Promień” — „U-

W RAOIO!
CIEKAWSZE AUDYCJE 

na fali 230 m 
W CZWARTEK 31 bm. 

7.00 — DZIENNIK. 7.45
- „Bel Ami” Błękitna sztafeta”. 8.00 —Stan
.Bałtyk” - Po- i Pogody 1 WIADOMOŚCI. SM -

Ona: zauważa mnie, ale 
niechętnie.

Ja: gapię się, rozglądam,w Niemieckiej Republice Ee
deralnej, także i w dzie- ■ ._ ,
dżinie propagandy antypol-jł^ kupuję dwa
skiej. | kawałki „Reduty“ i wodę ko-

,, ." . . . , lońską. Ponieważ nie mam
problemów naszych ziem zacho tego wsadzie, nieoględ-
dnich — tak naukowych jak ńic proszę o zapakowanie. 
i pseudo naukowych — jest,
tam ogromna, co wobec mini-' Ekspedientka — wyciera da 
raalnej wprost ilości prac ba- lej kurz. Moja prośba naj-rsiż'srssrł.i: ,*«•«: * »***
wać lękiem, że w jakiejś kryty ,n\e opanowuje — (ekspe- 
cznej chwili, czy choćby przed \dientka—nie prośba) rzuca

Wier,.
nawet argumentom przeciwsta- *••• Wyciera KUTZ. 
wiać tylko... hasła.

A MY MUSIMY wytrącać 
_ broń propagandy z rę­

ki wroga nie hasłami, a o-
lągnięciami. Uniwersytet w 

Gdańsku sam byłby nie tyl­
ko wspaniałym osiągnięciem, 
ale ileż jeszcze mógłby przy 
spożyć argumentów, choćby 
prostując przeprowadzanymi 
badaniami liczne zafałszowa 
nia niemieckie, wciąż poku­
tujące w różnych dziedzi­
nach nauki.

Poważnym argumentem za 
powołaniem do życia Uni­
wersytetu Gdańskiego jest
geografia polskich ośrodków 
naukowych. Przecież cała

cieczka do Francji” — włoski.
Orłowo — „Neptun” — „Biały 
ren” — fiński. Obłuże —
„Związkowiec” — „Gwiazdy 
na skrzydłach” —radź. Rumia 
— „Aurora”
franc. ______
znane° nocą"” ^“/ra’nc “„p’cdol | Przegląd* pra^'ToT - Äud.1 północ Polski jest pozbawio- 
nia” - „Pasterka i domini ar- s/kol. dla ki. IHJ własnego uniwersytetu,
czyk” —’’franc. — „Zagubione ;*im°wy”-11*0® |jet„u -12 04 Dlatego nie tylko nasze wo- 
melodie” - austr. mAD.‘ 12A0 - Felieton na te- jewództwo. ale także olsztyń

maty mięuzynarod. 14.50 — skie, koszalińskie, a nawet
DYŻURY APTEK Przegląd prasy Wybrzeża. 15.3« SZC7eG[ńskie — Żvwo su 73-- Muzyka ludowa Hiszpanii. t^/.ccinsKie 2y^0 są za

Dla dzieci „Tańce i zaod dnia 2G. I. do dnia 1. II. 57 r.
GDANSK — Apteka Nr 62, Ul. 

Kartuska 114. WRZESZCZ - Ap “»wy 
teka Nr 7, ul. Grunwaldzka 33 
NOWY PORT — Apteka przy ul 
Ołiwskiej 83/4 — stały dyżui
nocny. OLIWA — Apteką Nr 17. 
ul Kaprów 4. SOPOT — Apteka 
Nr 15, ul. Monte Cassino 21. 
GDYNIA — Apteka Nr 54, ul.
T> Lipca 44. ORŁOWO - Apteka 
N> 20 ul. Obrońców Stalingra­
du 66 stały dyżur nocny. O- 
BLUZĘ — Apteka Nr 63, ul. Be 
dnarska 11 - stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi 
turgii pełrvl II Klinika Chirur- 
ińema w Gdańsku.

interesowane, by w Gdańsku 
piosenką”. _ I6.00 — powstał uniwersytecki ośro-

wiad. 16.50 — dek wiedzy humanistycznej,
tvekiej. 17.40 - DZIENNIK WYjktory zaspokajałby potrzeby 
brzeża — lok. 17.55 — And. terenu tak w sensie dydak- 
dla kobiet Hanny Skardzickicj tycznym, jak i — zwłaszcza 
pt. „Karnawał w dwóch poko- 
jach”. 18.30 — wiad. 18.35 . —^ac^wczym
Muzj’ka i aktualności. 39.00 — Zła tradycja niedoceniania
Poezja i muzyka. 19.30 — Pro- spraw morza i Pomorza, poku
bierny niemieckie. 20.00 — Stan tująca w Polsce od czasów szła
pogody i DZIENNIK. 20.13 — checkich, kiedy to wierzono w
Sport. 20.50 — Opera „La ser- rację przysłowia „nie wie Do 
va patrona”. 21,40 — Felieton lak co morze, gdy dobrze o- 
literacki (w przerwie operyi. :rze”, musi wreszcie bezpo-
23.50 — WIADOMOŚCI I wrotnie zginać. Wybrzeże —

Ja: zdejmując rękawiczki 
wygłaszam przemówienie 
(treść poniżej), które jeszcze 
nigdy na nic się nie przydało 
żadnej, krajowej produkcji, 
ekspedientce.

Przemówienie (to moje), 
„Rozumiałabym jeszcze, 

choć z trudem, pani zachowa­
nie, gdyby pani poza ścierką 
do kurzu miała pełne ręce 
klientek, ale jeżeli poza mną 
żadnego klienta w sklepie nie 
ma, nie rozumiem dlaczego sa 
ma muszę pakować...

Ekspedientka: (przerywa­
jąc mi przemówienie) —do ta 
kiego towaru w ogóle nie mu­
szę dawać papieru!! Nie do­
syć, że się zrobi grzeczność, 
to jeszcze jakie wymagania!

Proszę czytelnika i MED 
— zakończenia w tym felieto­
niku nie będzie. Nie tylko za­
kończenia felietonu. Chwilami 
wydaje mi się, że nigdy rów­
nież nie będzie końca, takim 
ekspedientom i takiej „han­
dlowej kulturze“.

Opowiadają ludzie. powra­
cający z zagranicy, że tam 
podobno ekspedienci zachowu 
ją się jak lud.zie, a ludzie są 
grzeczni jak ekspedienci. Nie 
wiem, czy to możliwe. Za gra­
nica, nie hulam. Len

Te sześć gmachów — co praw 
da dość rozrzuconych, ale prze 
cleż i inne uniwersytety pracu 
Ją w podobnych warunkach — 
wcale zasobnie zaspokoiłyby po 
trzeby lokalowe gdańskiej Al­
ma Mater. Pamiętajmy jeszcze, 
że w Gdańsku znajdują się 
dwa wspaniałe warsztaty pra­
cy naukowej, z których przy­
szły uniwersytet mógłby czer­
pać pełnymi garściami, s Myśli­
my o przebogatych zbiorach bi 
blioteki gdańskiej PAN, i jedy 
nych w swoim rodzaju zaso­
bach Wojewódzkiego Archi­
wum. A przecież WSP 1 WSE 
także mają wartościowe zbiory 
biblioteczne i dobrze zaopatrzo 
ne pracownie, zwłaszcza WSP
— przyrodnicze.

AA ÖWILO się jeszcze nie- 
dawno w Polsce, że ma 

my za dużo Uniwersytetów. 
Nic błędniejszego. Prawdzi­
wych inteligentów mamy 
wciąż za mało, tak w szkol­
nictwie, jak w administracji, 
sądownictwie, czy przedsię­
biorstwach handlowych i 
przemysłowych. Kult nie­
kompetencji ostatecznie już 
zbankrutował, czas już aby 
i hasło o nadprodukcji inte­
ligencji odłożono do lamu­
sa. Nawet nasza młodzież 0- 
puszczająca wyższe zakłady 
naukowe, zwłaszcza techni­
czne, wynosi z tych uczelni 
za mały ładunek wiedzy 0- 
gólnej. Nikogo np. ostatnio 
nie zdziwiło szczere wyzna­
nie promowanego w jednej 
z uczelni młodego inżyniera
— magistra, który po otrzy­
maniu dyplomu zwrócił się 
do swojego promotora i 
stwierdził ze smutkiem, że
0 swej gałęzi wiedzy wie 
wiele,- ale niestety, nie czu­
je się inteligentem, bo za­
sób jego wiadomości ogól­
nych jest bardzo skromny.

Może trochę chaotycznie skrę 
śliliśmy tu przebieg dyskusji 
na zebraniu konstytucyjnym 
Komisji Organizacyjnej Uniwer 
sytetu Gdańskiego. Chodziło 
nam jednak o wszechstronne 
zapoznanie czytelników z sytu­
acją, w jakiej Gdańsk wystę­
puje do boju o swój uniwersy­
tet.

Gdzie ten bój będzie się to­
czył? Najpierw w Radzie Głów 
nej Szkół Wyższych, gdzie wy­
stępować będą przedstawiciele 
senatów wyższych uczelni gdań 
skich, mających się przekształ­
cić w uniwersytet; następnie w 
Ministerstwie Szkól Wyższych
1 — być może w Sejmie. Tam 
znów głos będą musieli zabrać 
wybrani przez nas posłowie.

Jeśli tylko sama zasada 
konieczności powstania Uni­
wersytetu w Gdańsku zosta­
nie w tych instancjach przy 
jęta, dalsza, choć żmudna i 
ciężka praca progresywne­
go powstawania uniwersyte­
tu w ciągu lat. o coraz to 
większej ilości wydziałów, 
aż do uczelni pełnowydzia- 
łowej — na pewno zostanie 
wykonana.

A więc — batalię wygra­
my

(w meż.)

Jedna z kandydatek na 
Gdynia, chwilę przed wyjściem dosta 

*la z tremy gwałtownego roz­
luźnienia mięśni: nogi się
pod nią ugięły — i ani rusz! 
Pośpieszył w sukurs dr Ant­
kowiak, coś tam zaaplikował 
i pani ta za chwilę już była 
na podium.

W pewnym momencie zna­
komity nasz konferansjer

Niesłusznie
wysiedleni
z Gdańska, 
Gdyni i Sopotu 
uzyskują 
prawa powrotu

W ubiegłych latach kilku­
set osobom odmówiono dal­
szego prawa pobytu na Wy 
brzeżu gdańskim.

Obecnie Wojewódzki Za­
rząd Spraw Wewnętrznych 
przy Prezydium Woj. RN w 
Gdańsku rozpatruje wnoszo­
ne przez zainteresowanych 
podania i w wypadkach 
stwierdzenia łamania prawo 
rządtności anuluje poprzed­
nie decyzje. Ogółem anulo­
wano ostatnio ok. 90 podję­
tych uprzednio decyzji, przy 
wracając niejednokrotnie ca 
Iym rodzinom prawo miesz­
kania w Gdańsku, Gdyni i So 
pocie. Szereg zakładów pra 
cy głównie stocznie i przed 
siębiorstwa żeglugowe, za­
trudniły wiele z tych osób.

Równocześnie prezydia rad 
narodowych trójmiasta przy 
znają osobom rehabilitowa­
nym — w miarę swych mo 
żliwości — mieszkania.

Obecnie Wojewódzki Za- 
rznd Spraw Wewnętrznych 
przv Prezydium Woj. RN w 
Gdańsku rozpatruje prze­
szło 40 dalszych podań wnie 
sionych o przywrócenie pra 
wa stałego pobytu w Gdań 
'■'ku, Gdyni i Sopocie.

Z lewej strony — Kasia: 
ta zaś niemniej przystoj 
na szatynka obok niej no 
siła pseudonim „STU­
DIO“. Kasia zrobiła praw 
dziwą furorę na imprezie 
,,koronacyjnejbowiem 
cna to wieńczyła główki 
naszych MISS diademami

Fot. Koisycarz

BAWIMY SIĘ
...w sobotę 2 lutego na zaba­

wie organizowanej przez Ko­
mitet Rodzicielski Szkoły Pod­
stawowej 21 we Wrzeszczu w 
salach „Bratniaka” Politechniki 
Gdańskiej, ul. Siedlicka 4.

Początek o godz. 20. Bufet 
obficie zaopatrzony. Orkiestra 
jazzowa. Dochód z zabawy prpe 
znacza się na zakup pomocy 
naukowych i budowę sali gim­
nastycznej.
POWRÓCIŁEM Z CHIN

Klub Międzynarodowej Prasy 
Książki w Sopocie zaprasza 

w dniu 1 lutego o godz. 18.30 
na pogadankę Edwarda Ober- 
tvnskiego pt. „POWRÓCIŁEM 
Z CHIN”.
WESELE FIGARA —
OPERA MOZARTA

Repertuar Państwowej Opery 
wzbogaca się o nową pozycję. 
Będzie nią nieśmiertelne arcy­
dzieło muzyki klasycznej — 
opera, której posiadanie w 
swym żelaznym repertuarze jest 
ambicją każdej sceny operowej 
— „WESELE FIGARA” W. A. 
Mozarta.

Opracowanie muzyczne — 
Zdzisław Bytnar, reżyseria — 
Ryszard Ślęzak, oprawa scenic» 
rfi) — Karol Gajewski, opraco­
wanie chóru — Leon Snarskl, 
choreografia — Zbigniew Ko­
rycki. Pierwsze przedstawienie 
tęi opery odbędzie się w pią­
tek, 1 lutego o godz. 19, na­
stępne 4 lutego,
PORADNIA PRAWNA 
DLA MŁOBZIEZY

Tymczasowy Komitet Miejski 
Związku Młodzieży Socjalisty«! 
nej w Gdyni dzięki przychylna 
ści Sądu Powiatowego i proku 
ratury otworzył poradnię praw 
ną, z której może korzystać 
młodzież gdyńska należąca do 
związku i niezorganizowana.

Poradnia mieści się w siedzi 
bie TKM ZMS w Gdyni przy 
uł. Świętojańskiej 9, I p. Czyn 
na jest od 1 lutego br. w każ-

DOHaRy...
OgARY-

27 bm. o godz. 21.40, w Gdy­
ni, przy ul. Świętojańskiej 78, 
w budynku mieszkalnym zapa­
liły się szmaty 1 rupiecie w 
piwnicy. Prawdopodobnie w pi 
wnicy pozostawiono zapaloną 
świecę. Pożar na szczęście uga­
szono.

26 bm. w trójmieście miały 
miejsce dwa pożary, o godzi­
nie 11.40, w Gdańsku - Stogi 
przy ul. Zalesie 7, w budynku 
mieszkalnym paliły się szmaty 
na strychu. Pożar został uga­
szony w zarodku przez II Od­
dział zawodowej straży w Gdań 
sku. A o godz. 16.05 we Wrze­
szczu przy ul. Siedleckiej 3, w
Domu Akademickim AM, pło- . ... , . . „ „, . , . . . . , dy poniedziałek w godz. 15,30
nęła ścianka działowa od pieca.a0 17. Tel. 36-03- (mg*
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Pomyślnego startu!

Wielki jubileusz Gedanii
DO grona najstarszych klubów sportowych, które chlubnie 

zapisały się w historii sportu polskiego, zalicza się rów­
nież Klub Sportowy Gedania, który w bieżącym roku obcho­

dzić będzie 35-lecie swej działalności,
Dziś znana jest wszystkim hi­

storia jego powstania. W roku 
lf/22 grupa Polaków gdańskich 
powołała do życia klub spor­
towy, którego celem było pro­
pagowanie wychowania fizycz­
nego i sportu wśród rodaków. 
Klubem tym była Gedania, któ 
ra nie tylko z imienia, ale i 
z dokonanych czynów była nie­
rozerwalnie związana z historią 
Gdańska. Okres okupacji zazna 
czyi się krwawym terrorem, 
skierowanym przeciwko gedani- 
stom. Garstka działaczy boha­
tersko jednak przetrwała szy­
kany wroga i już w 1915 r. 
wznowiła swoją działalność ja­
ko pierwszy klub w polskim 
Gdańsku. Różne były koleje te­
go zasłużonego klubu, który 
wobec trudności finansowych i 
odejścia szeregu działaczy — 
po okresie wielkiej żywotno­
ści — przechodził okres kryzy­
su.

PUNKTEM zwrotnym dla 
działaczy Gedanii był jed­

nak październikowy przełom 
oraz demokratyzacja życia spor 
towego na Wybrzeżu.

W przededniu wielkiego ju­
bileuszu gedaniści postanowili 
reaktywować działalność klubu 
sportowego Gedania.

Powołano komitet organiza­
cyjny, a do współpracy powo­
łano najstarszych działaczy Ge­
danii.
M A wyniki pracy tej komisji 

długo nie należało czekać, bo 
oto w dniu 16 stycznia br. w 
świetlicy ZNTK na Trojanie 
zebra! się aktyw kół sporto­
wych, ZNTK, PRD, PKS i 
DOKP, który wspólnie ze stary 
mi gedanistami postanowili re­
aktywować klub sportowy Ge­
dania.

Powołano zarząd klubu, który 
ukonstytuował się następująco: 
prezes — Wincenty Kurowski, 
wiceprezes sportowy — Julian 
Spyra, wiceprezes adm. fin. — 
Marian Domagała, wiceprezes 
org. — Alfons Rork, sekretarz 
— Euzebiusz Kurpiński, skarb­
nik — Jan Michalski, gospo­
darz — Miller.

DZIĘKI poparciu dyrekcji 
PKS klub uzyskał własny 

lokal, który od tej chwili mie­

ścić będzie się w gmachu PKS 
w Gdańsku przy PI. 1 Maja 14. 
W działalności klubu postano­
wiono prowadzić następujące 
sekcje: piłki nożnej, boksu,
lekkoatletyki, wioślarstwa, strze 
lectwa, tenisa stołowego, sza­
chową i siatkówki.

A oto, co mówi o zamierze­
niach nowego zarządu klubu — 
obecny i>rezes (długoletni zna­
ny piłkarz Gedanii) Wincenty 
Kurowski:
IA# założeniach naszych nadal 
“* głównie opierać się bę­
dziemy na środowisku kolejo­
wym, wśród którego Gedania 
posiada największą liczbę człon 
ków i sympatyków,, w szczegół 
noścl wśród załogi ZNTK na 
Trojanie, którego aktyw spor­
towy oraz dyrekcja okazały naj 
większą pomoc w reaktywowa­
niu klubu. Nie można również 
pominąć poważnego wkładu 
działaczy kół sportowych PKS,. 
PRD 1 DOKP.

Mimo że Gedania należeć bę­
dzie do federacji kolejowych 
klubów sportowych, zamierza­
my stać się klubem powszech­
nym i prawo należenia będą 
mieli również ludzie z innych 
środowisk. •

Jan Albrecht

Dziś po raz ostatni dajemy
kupon Konkursu-Plebiscytu

Zgodnie z uprzednimi za­
powiedziami DZIŚ PO RAZ

NA ZAKOŃCZENIE

Konkursu- 
Piebiscytu

i Zgnduj-Zgadulo {
} W KTÓREJ UDZIAŁ 
> WEZMĄ M. IN. ZNANI 

Z RADIA I TELEWIZJI

Wacław Przybylski 
Andrzej Rokita 

9 i 10 lulerjo
HALA STOCZNI 

GDAŃSKIEJ.
SZCZEGÓŁY WKRÓTCE.

OSTATNI ZAMIESZCZA­
MY KUPON KONKURSU 
PLEBISCYTU. Przypomina 
my równocześnie, że kupo­
ny wysyłane do redakcji mo 
gą być datowane (stempel 
pocztowy) NAJPÓŹNIEJ 31 
bm.

Równocześnie podajemy 
spis cenniejszych nagród, 
które przypadną w udziale 
tym spośród naszych czytcl 
ników, którzy NAJTRAF­
NIEJ wytypują 10 najlep­
szych sportowców i 5 najlep 
szych trenerów Wybrzeża. 
Oto nagrody:

RADIOODBBIORNIK „STO 
LICA“, DWA RADIOOD­
BIORNIKI MARKI „PIO­
NIER“, ZEGAREK NA RĘ 
KĘ, APARAT FOTOGRAFI 
CZNY, ADAPTER, SERWIS 
KAWOWY.

A więc, szpieszeie się! Cze 
kamy na Wasze listy!

Ku
Konkursu

„Dziennika
Usta nauspszych 

sportowców Wybrzeża 
w t056 roku

pon
-Plebiscytu
Bałtyckiego“

Lista naiiepzycii 
trenerów Wybrzeża 

w 195S roku
i.

2. ,

3. .
4. .
5. , 
0. . 
7. . 
S. .
9. .

10 .

1.........................................
2. , » « » ► »

3. , • • • * •
4. . • • • • •
5...........................................
Imię i nazwisko głosujące­
go: ............................
• . •!>••<
Dokładny adres: . •

Zawód:
Wyciąć, wypełnić i wysłać do redakcji „DZIENNI­

KA BAŁTYCKIEGO” Gdansk, Targ Drzewny 3/7, do dnia 
31 stycznia br. Na kopercie prosimy zaznaczyć „KON­
KURS • PLEBISCYT”.

anwMBKnaffT-: ',i,r»mr!rnM

ZAKŁADY j
im. „Wielkiego Proletariatu“ (

w ELBLĄGU, ul. Pilawska 1, tel. 27-21 t
przyjmą do wykonania w II, III i IV kwartale br. z drewna:
—• produkcję przybrzeżnych kutrów rybackich morskich, ♦
— produkcję łodzi rybackich morskich, I
— produkcję łodzi towarzyszących przy jednostkach morskich,
— produkcję łodzi śródlądow ych, t
— inną produkcję szkutniczą (szalupy, barki, baty itp.) X

Zamówienia wraz z dokumentacją należy składać w przed- ♦
siębiorśtwie do dnia 15 lutego br. }

Terminy wykonania oraz ceny zbytu do omówienia w Biurze 
Fabrykacji Przedsiębiorstwa. 209-K

Dwa nowe silniki
przyczepne „DELFIN“ 30 KM 

sprzeda instytucji Pub osobie prywatnej 
Saks ja Żeglarska „Stal" Stocznia Północna 
Gdańsk, Marynarki Polskiej 177, tel. 36-2303

237-K

Przedsiębiorstwo Remontowe Przemysłu 
Drzewnego i Papierniczego w Sopocie

ul. 20 Października nr 694/6

przyjmuje 

m wykonania
1) r*boty tokarskie długości 2 do 4 metrów z po­

wierzonego materiału
2) frezowanie kół zębatych walcowych o zębach 

i prostych i śrubowych o module od 1 do 10 i
► średnicy do 1 metra
[ 3) cbwiedniowe struganie kól stożkowych o zę-
► bach prostych i skośnych o module do g i śre-
: dnicy do 280ł mm. j
► 4) szlifowanie otworów do średnicy 100 mm (cy- ♦
► lindry motocyklowe). 251-K ♦I ♦
; *

Gminna Rada Spółdzielcza GS — Choczewo
ogłasza

KONKURS na stanowisko
prezesa Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 

Chłopska” w Choczewie, pow. Lębork.
Kandydaci winni posiadać kilkuletnią praktykę 
handlową. Wynagrodzenie miesięczne 1.350 zł plus 
premia stała. Podanie wraz z życiorysem kiero­
wać należy do Powiatowego Związku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Lęborku.

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE
WDOWA lat 34 o miłym 
usposobieniu na stanowis­
ku (własne mieszkanie), ie 
dno dziecko — pozna pana 
na stanowisku, najchętniej 
kulturalnego marynarza 
pływającego z dobrym cha 
rakterem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Oglo 
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„Uczciwa”. G-1322

KUPNO
BARAK przemysłowy, prze 
nośny o powierzchni ca 
300 m kw. kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „1232”. G-1232

PRALKĘ radziecką, piani 
no krzyżowe w dobrym 
stanie kupię. Zgłoszenia: 
tel. 427-79, W godz. 18—21.

G-1313

POSZUKUJĘ
dopfillini” \ 
15-15.

leku „Car- 
amp. Tel. 

P-601

ZEGARKI zepsute na czę 
ści kupuję. Zegarmistrz, 
Oliwa, Ceynowy 4a.

G-937

LOKALE
SOPOT — willa, komforto 
we 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, ogród zamienię 
na odpowiednie w Warsza 
wie. Sopot, poste restan­
te Lepak. P-516

MIESZKANIE , dwupokojo- 
we z wygodami wspólna 
kuchnia, (jedna osoba), 
zamienię na równorzędne 
samodzielne w górnym 
Sopocie, Gdyni, za dopla 
tą. Sopot, Grunwaldzka 
22/1, I pętro, Kiedomski.

P-548

SAMOTNA poszukuje DO; 
koju w Sopocie. Warunki 
do omówienia. Zgłoszenia 
tel. 512-GO. P-512

ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie pokój 24 m 
kw. i kuchnia z wnęką, 
gaz, na równorzędne w 
trójmieście. Kubacki, Wio 
claw, ul. Zegadłowicza 27 
m. 4. G-llSS

GOSPODARSTWO 4 ha z
zabudowaniami (dom trzy 
pokojowy), narzędziami 
rolniczymi w Gdańsku- 
Olszynce, ul. Modra 82, za 
mienię na domek jednoró 
dzinny w trójmieście.

G-1272

POKÖJ z kuchnią lub 
dwa wyłączone (zwrot ko 
sztów) poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „1240”. G-1249

MIESZKANIE wydzielone 
2-pokojowe, komfortowe 
w willi, garaż, na okres 
pól roku pilnie poszuku­
ję. Warunki korzystne. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„1241”. G-1211

ZAMIENIĘ pokój 11 m, 
słoneczny w Sopocie, uży 
walność kuchni, wygód, 
na większy w trójmieście. 
Poste restante Sopot, Wi- 
cińska. P-390

ZAMIENIĘ ładny duży po 
kój z wygodną używalno­
ścią kuchni w centrum So 
potu, na 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne w trój- 
mieście lub Gdyni. Korzy 
stnę warunki do omówie­
nia. Sopot, poste restante 
Szymański. P-593

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią, komfortowe z ogro 
dem i garażem w śródmie 
ściu Szczecina, na 2 poko 
je z kuchnią w trójmieś­
cie. Informacje: Gdynia-
Grabówek, ul. Okrzei 2 
m. 14. P-598

KAWALER poszukuje po­
koju sublokatorskiego w 
Gdyni, za dobrym wyna­
grodzeniem. Gdynia, Mo­
niuszki 8/2, tel. 34-91.

P-599

SAMOTNY pływający po­
szukuje małego pokoiku w 
Gdyni. Oferty: Gdynia, po 
ste restante Leszczyński.

P-600

LOKAL przemysłowy w 
centrum Gdyni, zamienię 
na większy, może być na 
orzedmieściu. Tel. 49-87.

G-130G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią, łazienką i pomiesz­
czeniem na warsztat w El 
błągu, na podobne w trój 
mieście. Wiadomość — 
Wrzeszcz, ul. Srebrniki 
2/3. G-1319

POSZUKUJĘ pokoju ume 
blowanego na okres dwóch 
miesięcy. Warunki korzy­
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„1320”. G-1320

POKÓJ z kuchnią, słone­
czne, I p., w Prabutach, 
zamienię na podobne w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. 
Wiadomość: Gdańsk, ul.
Skarpowa 83 m. 1, War­
miński Jan, po godz. 15.

G-1309

Centralny Zarząd 
Obrotu Zwierzętami ”

W aW r s z a w i e
poszukuje kandydata na stanowisko dyrektora 

GDAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA O. Z. H. W GDAŃSKU 
Wymagane kwalif.kacje: wykształcenie zootechniczne i wieloletnia

praktyka.
Podanie wraz z życiorysem należy składać do Centralnego Zarzą­
du Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi Warszawa, ul. Żurawia nr 37

276-K

ZAMIENIĘ pokój z współ 
ną kuchnią (bardzo dobry 
punkt) na 2 pokoje małe 
lub 1,5 z kuchnią we Wrze 
szczu, Skarżyński —' 
Wrzeszcz, Biała 13/4.

G-1313

PILNIE zamienię pokój 
13,5 m w centrum Wrzesz 
cza (wspólne wygody) na 
podobny mniejszy lub gar 
sonierę we Wrzeszczu, So 
pocie, Orłowie. Dzwonić 
510-82 czwartek, piątek. 
9—12. G-1324

NIERUCHOMOŚCI
PLACE pod budowę pawi­
lonów w Gdyni wydzier­
żawimy. Wiadomość. Gdy 
nia, Świętojańska 12G, za­
kład zegarmistrzowski.

P-603

jWŁYN wodny łącznie z 10 
ha gospodarstwem, zelek­
tryfikowane zaraz sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„1328”. G-1233

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia - Kamienna 
Góra, Piotra Skargi 4 m. 
1, tel. 4G-48. G-129G

POMOC domowa potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre, 
Gdańsk, Kozia 6 m. 3.

G-1283

POMOC domowa do mał­
żeństwa z 2-letnim dziec­
kiem potrzebna od zaraz. 
Gdańsk, ul. Kartuska 80 
m. 7. Zgłoszenia po godz. 
16. G-1251

STARSZA pomoc domowa 
do dwojga dzieci więk­
szych potrzebna na stałe. 
Wiadomość Wrzeszcz, ul. 
Hibnera 42, sklep — sute­
rena. G-1258

POMOCY domowej lub go 
sposi poszukuję. Wrzeszcz, 
Glinki 19/5 (przy zajezdni 
tramwajowej) od godz. 16.

G-1231

KUCHARZ kawaler star­
szy, zdolny, pracowity po 
szukuje pracy od l kwiet 
nia. Adres: Bańcarz Fran­
ciszek, Frombork, szpital, 
pow. Braniewo. G-57£

POMOC domowa, starsza 
na stałe lub dochodząca z 
referencajmi do^ małżeń­
stwa z 1 dzieckiem potrze 
bna od zaraz. Zgłoszenia: 
Gdynia - Wzgórze Nowot 
ki, Waryńskiego 16 m. 7 
II p., tylko w godzinach 
18—21. G-1238

GOSPOSIA z referencja­
mi od zaraz potrzebna. — 
Oliwa, Derdowskiego 14,n 
m. 4 (nowy blok). G-1224

POMOC do dwojga dzieci 
na stałe zaraz potrzebna 
Kieszek, Gdynia, Wolności 
22b. P-574

CZELADNIK krawiecki — 
tylko dobra siła potrzeb­
ny. Nowakowski, Orłowo, 
Przemysława 2. P-57S

POMOC domowa dochodzą 
ca od zaraz potrzebna. — 
Gdańsk, ul. Kartuska 118 
m. 5, od 14—17, G-1317

GOSPODYNIĘ samodzielną 
do samodzielnego popro­
wadzenia domu, starszą z 
referencjami natychmiast 
potrzebna. Zgłoszenia — 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka, kiosk z konfek­
cją „Bobo” (przy „Akwa­
rium”). G-1710

POMOC dochodząca potrze 
bna. Wrzeszcz. ul. Boi. 
Chrobrego 59 m. 2. P-58&

UCZCIWEMU znalazcy — 
za zwrócone dokumenty 
podziękowanie składa St. 
Widorska z Radomia.

G-1311ROŻNE
POSIADAM zakład kra­
wiecki w centrum Wrzesz 
cza (okna wystawowe) — 
przyjmę wspólnika (erkę) 
lub dam pomieszczenie na 
sprzedaż konfekcji lub in 
nej branży. Wiadomość — 
tel. 42G-46. G-1297 j

DNIA 26 bm. zaginął cho­
ry piesek w okolicy Tar­
gu Drzewnego. Wygląd ma 
lej sarenki, maści brązo 
wej, białe łatki. Znalazcę 
proszę 0 zwrot za wyna­
grodzeniem. Gdańsk, Wały 
Jagiellońskie 28, II p. — 
Gryska. G-132G

nia dla przedsiębiorstwa1 
potrzebuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdański 
pod „Potrzeba”. G-1287 j

28. I. przybląkal się pies 
wilk młody z czarnym 
grzbietem. Odebrać: —
Pruszcz Gdański, Słowac­
kiego 38. G-I321PRZYJMUJEMY prace ta-!

picerskie z materiałów po j 
wierzonych. Szkoła Zawo­
dowa Specjalna, Gdańsk, 
ul. Osiek 11, tel. 328-23.

G-1247

L G U B Y
KRYSTYNA Jastrzębska, 
Gdynia, Kwidzyńska 13 — 
zgubiła legitymację nr
17050 Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w So­
pocie. P-:S1

OBELGĘ rzuconą na ob. 
Marię Chmielińską zam. 
w Olszance, pow. Pruszcz 
odwołuję i przepraszam. 
Mieczysław Jankowiak — 
Sucha Huta, pow. Pruszcz 
Gd. G-1243 GOLANOWSKA Krystyna, 

Wrzeszcz, ul. Kopalniana 
15, zgubiła legitymację
szkolną nr 477. G-1314

PIESEK jamnik brązowy 
„Kajtek” zginął 22 bm. 
Ostrzegam przed kupnem. 
Odprowadzić lub zawiado­
mić — wysoko wynagro­
dzę. Orunia, Związkowa 
2b—2, Lukasiewicz. G-1250

ROSZCZYNIALSKA Stefa­
nia, Gdańsk, Ogarna 78/79 
m. 7 zgubiła legitymację 
służbową nr 06298 wydaną 
przez Prokuraturę Woje­
wódzką. G-1329

FOTOGRAFIE do książek 
żeglarskich, do każdych in 
nych dowodów w godzinę 
wykonuje „Foto”, Sopot, 
Grunwaldzka 11. G-484 GRĄDZKI Andrzej, Sopot, 

Jagiełły 12a, zagubił leg. 
szkolną Technikum Budów 
lanego M. B. Gdańsk - 
Wrzeszcz. G-1325

ZAKŁAD handlowy, do­
brze zaprowadzony w cen 
trum Sopotu odstąpię — 
tel. 519-54. G-1233

NAUKA
OBIAD O W domowych w 
pobliżu Politechniki we 
Wrzeszczu poszukuje sa­
motny w średnim wieku. 
Warunki bardzo korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gdańsk pod — 
„1231”. G-1231

ANGIELSKI — nowe kom­
plety, kurs przyspieszony 
— poniedziałki, czwartki 
godzina 12—22. Klub „Im­
preza”, Gdynia, Targowa 
27 (naprzeciw kina „Atlan 
tic”). G-1141

OFICER lotnik z Malbor­
ka, jadący z Katowic dnia 
14 bm. (czytający „Pano­
ramę”), proszony 0 skon­
taktowanie z panią w zie 
lonym kapelusiku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk „Dyskretna”.

P-565

HISZPAŃSKI dla począt­
kujących, zaawansowanych 
— poniedziałki — czwart­
ki godzina 18 Klub „Im­
preza”, Gdynia, Targowa 
27. G-1141

TAŃC0W nowoczesnych — 
wszystkich nowości kom­
plet rozpoczynam 6 Lute­
go. Zapisy: Wrzeszcz, Jaś­
kowa Dolina 47 a. G-1054

ZAGINĘŁA suka żółta 
dnia 21 bm. Zgłosić: Oli­
wa, Grunwaldzka 498/4 — 
wynagrodzę, P-603 MASZYNOPISANIE, steno 

grafia, stenotypia, stylis­
tyka. Naukę prowadzi Od­
dział Stowarzyszenia Ste­
nografów, Maszynistek. — 
Zapisy: Gdynia, Abrahama 
8, tel. 46-94 (17—19) . —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 76 
(10—12, 17—19). G-233

ZA liczny udział w po­
grzebie mojego męża ś.fp. 
Stanisława Maciejewskiego 
składam serdeczne „Bóg 
zapłać”. Żona. P-596

DNIA 24 bm. zginął pies 
foksterier ostrowłosy, bia­
ły, czarne łatki, łeb żół­
ty. Odprowadzić za wyna­
grodzeniem. Inż. Kliem, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka
59/4. G-1313

MASZYNOPISANIE —
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
47a, II p. Tel. 425-30,

G-1036
WSPÓLNIKA (czki) poszu 
kuję do branży gastrono­
micznej (piwiarnia) z go­
tówką 15.000 tysięcy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa” Gdańsk pod „Przysz­
łość”. G-1313

KORESPONDENCYJNE le­
kcje księgowości, stenogra 
fh, języków. Łódź 1, skryt 
ka 297. PG-5172

SPRZEDA?

LEKARZOM Kliniki Psy­
chiatrycznej AM w Gdań­
sku, na czele z prof. Bi- 
likiewiczem, a w szczegół 
ncści ordynatorowi dr Ga 
luszko za niezwykle tru­
dną, a szczęśliwie przeprn 
wadzoną kurację serdecz­
ne podziękowania, składa 
Staszewska. G-1307

JADALNIĘ dębową kom­
pletną wraz z zegarem sio 
jącym sprzedam. Oferty 

! Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „531”. PG-531

MASZYNĘ trykotarską u- 
niwersalną ,,Tricorex” — 
sprzedam. Gdynia Staro- 
wieiska S3 m. 1. P-597

l sZARZĄD t
X BUDOWLANEJ SPÓŁDZIELNI PRACY |
♦ im. ,.F. DZIERŻYŃSKIEGO" f
i wOliwie

ostrzega przed zakupem
skradzionej tokarki stołowej TSA-160 Nr 

fabr. 1422 „Pilczyce”.
263-K

Wszelkie śruby, wkręty,
NAKRĘTKI, SMAROWNICZKI 

oraz drobne roboty toczone
wykonuje

z powierzonych i własnych materiałów
SP-NIA PRACY 

„ZRZESZENIE METALOWCÓW" 
Pruszków7 k/Warszawy, ul. Niecała 3 

tel. 86-98.
239-K

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SKUPU 
SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 

I SKÓRZANYCH

skupuje bezpośrednio
w swoich magazynach we Wrzeszczu 
przy ul. Kościuszki 7/9

i futerkowe
od hodowców indywidualnych i grup 
hodowlanych. 252-K

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

MEBLE luksusowe, naj­
wyższej jakości poleca no 
wootwarty sklep w Gdy­
ni, ul. Starowiejska 18.

P-513

MASZYNĘ do robienia 
swetrów sprzedam. — 
Wrzeszcz, Mickiewicza 33 
m. 5 (dojazd tramw. „8”).

G-1282

SPRZ,EDAŻ mebli po ce­
nach przystępnych. Sopot. 
Plac Wolności 7/9, w pod 
wórzu. • G-1235

LISY niebieskie młode 3 
samiczki, l samiec z po­
wodu likwidacji hodowli 
sprzedam. Rumia, ul. Wej 
hera 4, oglądać od 16—13 

P-5S9

OWCZARKA niemieckiego 
(roczna suka) z rodowoća 
mi po tresurze sprzedam 
Sopot, Grunwaldzka nr 
38/2. P-591

MOTOCYKL „DKW” 200 W 
dobrym stanie zł 5.500 — 
sprzedam. Gdynia, Czerw 
Kosynierów 121/4. P-595

DWA diamenty do tarcz 
szlifierskich sprzedam. — 
Teł. 312-83, od 16. G-1303

CHODNIK kokosowy, biur 
ko stylowe, manekin dam 
ski sprzedam. Gdynia, Ki 
lińskiego 5 m. 10. F-S02

MASZYNĘ do szycia mar­
ki „Singer” stan dobry 
sprzedam. Nastały, Sopot, 
Grunwaldzka 24, parter, 
godz. 17—18. G-1305

DZIAŁKĘ pod budowę — 
sprzedam. Cena do ugo­
dy. Gdynia - Wielki Kack, 
ul. Wschodnia 1, Szenk.

G-1302
MOTOCYKL. ".Mińsk” nie
używany, radio „Estonia” 
klawiszowe z adapterem 
sprzedam. Gd.-Nowy Port, 
ul. Jana Łady 1/11. G-1301

MOTOCYKL „Mińsk” 125 
przód i tył teleskopy, no­
wy, wirówkę do mleka 
nową sprzedam. Jaśkie­
wicz, stacja kolejowa So- 
bowidz, pow. Gdańsk, te­
lefon Sobowidz 6. G-1221

MERCEDES 170 V, Stan do 
bry, ogumienie mało uży 
wane, silnik zapasowy po 
kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Rumia, ul. Wy 
bickiego 17. Oglądać od 16 
do 18. P-588

W dniu 28. I. 1957 r. zasnął w Bogu
Ä. t P.

Ludwik Maciejewski
przeżywszy lat 69.

W zmarłym tracimy długoletniego wzoro­
wego pracownika i Kolegę.

Msza św. za duszę zmarłego odbędzie się 
w kościele Naj św. Marii Panny w Gdyni w 
dniu 31. I. 57 r. o godz. 9-ej.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła na 
Cmentarz Witomiński 0 godz. 13-tej.

O czym zawiadamia

Dyr. Przedsiębiorstwa i Rada Zakładowa 
przy M.H.D, WO i Ob. w Gdyni.

1379-G

05502217


